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nr. ALEKSANDER YOGEL
Biura rodak ’y i: ul. Kopernika 1. 7, I. piętro 

otwarte od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe, 

biura admfmatracyi i ul. Kopernika 7, pa.ter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieczorem uez przerwy.

PRZEDPŁATA NA „6A2ETĘ NARODOWĄ'*
wynosi:

w« L w ow ie : na  p ro w in c ji
1 zł. 50 ot. 2 zt.
4 zł. 50 ct. € zł.
i) zł. 12 zł.

za  g ran ic y :

miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie

N u m e r  k o s z t u j e  $  e t

7 zł. 50 ct. 
15 zł wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOoZENJA i PRZEDPŁATĘ przyjimiją: w«- 
Lwowie. Administracje- „Gazety N arod ow eju !  
Kopernika 7 * w Paryżu: C. Adam Gib rowsk 
33 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Ha&sen 
stei„ 'Sc Vogler (Gtto Mass) Wahlfischgasse 10 — 
Rjdolf Mcsse Seilerst&dte 2 —A. Oppelik GrUn 
angergasse 12— M. Dukei Nachf.: Mrx. Al gran 
fcld & Emericb L-issner Wollzeilo 6-8—Schslltk 
Wolkeile 11 i o Jannoberg II. Pr&tersiras. 33; 
j. Hamburgu : A Steiner; w Frankfurcie : n. M. 
Haasenitein & t ogier i G. L. Daube <fc Comp. 
w Warszawie: Reichmann & Frcudler

UENA OGkOSZl, . Ogłoszenia zwycijne ra je
dnosz palto wy wiarsz drobnym drukiem lub je
go miejsce 10 ct. — Naaeara.ie za wiersz lub je- 
fo miejscu 30 ct. — ało.y publiczności aa Wie*-?z 
ub jego miejsce oO ct. — Prywatna kc. nps-dt- 

cya 3 ct. od wyrazu.
fi

Ł w O ff 5. września.
Tajemnice najazdu DalmatyńczyKćw na in- 

Btytut chorwacii San Girolunjo w R ytnie po 
cuynają się wyjaśniać. Najazd ten był skierowa 
bym przeciw Austro- Węgrom, a dokonanym zo
stał przez irredemystów przy uczestnictwie wło
skiego rządu, który w ten dziecinny sposób chciał 
ukłuć rząd auotro-węgierski za te^oi ostatnią 
enuncyacyę w kwestyi albańskie", a z drugiej 
jtroiiy przypocblebić cię irredeutystom, któizy 
w ostatnich czasach objawiają pewne niezado
wolenie z wluskiegc rządu. Że sam fakt najazdu 
spełnili austrofobi italianis^imi, nie ulega żadnej 
wątpliwości. Gdyby ci, którzy podają się za Dal- 
Katyńców i za gospodarzy instytufą, p»d protek
toratem ausliyatkim pozostającego, nie mieli na 
celu tylfao antiaubtryacluej demonstracyi, nie by
liby rozwijali jakiejś platonicznej, daimatyósaiej 
chorągwi, ale byliby rozwinęli sztandar swego 
państwa i swego suwerena, nie byliby ostenta
cyjnie pomijali Austryi, a awracai. się ku Wło- 
zbom. Ci poddam cesarz*, aiwtiyackfcgu zlekce
ważyli jego reprezentanta nr Reverterę, gdy za
żąda! od nich wyjaśnień, a wnies.i w duchu 
irredentystycznym toast na cześć króla zjedno
czonych Włoch.

Vmterland stwierdza, że osadzenie włoskiego 
króleursk.ego komisarza w wwiyołnie ćw. Hiero
n im  jest naruszeniem art. i  6 włoskiej ustawy 
gwarancyjnej o eksU*.yloijaluości Stolicy Apo
stolskiej, a dalej naruszeniem praw protektoratu 
austryackiego.

Program w s p ó l n e j  a k c y i  a l b a ń s k o -  
b u ł g a r s k i e j  ogłosiły komitety muzułmanów 
arnuucsich i chrześcijan bułgarskich, poddanych 
tureckich. Opracowało go i poapisało w roku 
1898 w Sofii ośmiu przewódców arnauckich i 
ośmiu ina^edońsko-bnigarskich. Program opiera 
Bię na zaoadzie decentralizacyi, nie nrzmi jednak 
nieprzyjaźme dla Tarcyi Głównym jego punkiem 
jest podział zachodniej części Turcy i europejskiej 
na dwie wielkie autonomiczne prowineye, Mace
donię i Albanię. Inicyatorowie programu nie silą 
się na rozwiązanie trudnego problematu etnogra 
licznego i granicę między Albanią a Macedonią, 
przeprowadzają według zasad, jn-zyjętych w po
koju w San Steiano dla Bułgaryi. Stolicą Alba
nii ma być Elbasnan, stolicą Macedonii Balonika. 
Jenerał-gubernatorów mianowałby — jak dawniej 
dla Rumelii wschodniej — sułtan za zgodą mo
carstw, dla Albanii mahometańskiego Aibaóczyka, 
dla Macedonii chrześcijańsk ego Bułgara. Po
szczególne gałęzie administracyjne otrzymałyby 
taką organizacyę, jaka istniała ongi w Ruinelii; 
sułtan mianowałby wszystkich wyŻBzych urzędni
ków językami urzędowymi byłyby : w Al Danii 
turecki, albański i nłuwiański, w Macedonii ture
cki, bułgaroki i grecki. Policy a r* kratowałaby się 
ze wszystkich narodowości, a wzmocnienie jej 
stanowiłaby milieya, której oficerów mianowałby 
jerersiU" guberrator Milieya nie mogłaby hyc 
używaną po za granicami obu prowincyj. W nie
których większych rtu&Btach mogłyby garnizon >- 
waó wojska tureckie. Na rozkaz sułtana wolno 
byłoby czynić zaciągi do oddziałów wojskowych, 
przeznaczonycn do obrony grinic Tarcyi europej
skiej. We wszystkich miastach macedońskich, w 
których iBinieją greckie stolice biskupie (patryar

chaty), mają być założone stolice bułgarskie 
(ezarchaty). Począwszy od roku trzeciego, 20 
procent dochodów obu prowincyj ma być odda
wanych Percie, jaka dańina lenna. Budżet i u- 
stawy krajowe, przedłożone przez jeneramych gu
bernatorów, mają być uchwalane przez repre- 
zentacye, wybrane pizez powszechne bezpośre
dnie głosowanie, a zatwierdzane przez sułtana. 
Na początku nowego ustroju, jeneralny guberna
tor ma mu dopomagać w przeprowadzeniu re
form. UUad ten przedłożono zgi-umadzeuiu przy
wódców albańskich w Ipek, Skoplii i Prilepie, 
którzy poaoDno program tern pizyjęli sympaty
cznie. Sułtan uwiadomiony o tem, wysłał do Al
banii dwóch swoich adjulantów z poleceniem, 
aby sprawę na miejscu zbadali.

Przypadek czy sojusz.
Czas pisze: Usprawiedliwić trudno, a b  po - 

jąć łatwo rozpaczne wysiłki tutejszego organu 
koncentracyi krakowskiej ze stronnictwem Adle
rów i Pernerutorferów. Na cztery miejsca posel
skie stawiają panowie skoncentrowani trzech 
kandydatów, rezerwując czwarty mandat dla p. 
Daszyńskiego — 10 nie sojusz! Pp. Rotter i Da
szyński j a d ą  wspólnie na skargę do p. namiest
nika, wspólnie z Krakowa kandydując — prze
bóg, to me BOjuczl To przypadek czysty! Przy
padkiem cemokraci skoncentrowani mają wspól
nego przeciwnika, przypadkiem p. Daszyński p. 
Rottera, a p. Etotier p. Daszyńskiego zaleca na 
posła — przypadkiem p. Daszyński przebaczył 
p. Dobouzyńskiemu jego konie wyścigowe, a p. 
Doboszyński p. Daszyńskiemu jego niegrzeczność, 
przypadkiem na liście koneentracy. zjawił się 
p. Gross z Naprzodu — wszysuo to przy
padek !

Hiel niema takiej sztuki politycznej, k tóra- 
by zdołała zeskamoiować len budujący sojusz, 
to pod wodzą p. Rottera dokonane przejście z 
pod chorągwi narodowej pod czerwony sztandar 
międzynarodówki, przejście z gruntu zasad Trze 
ciego da zasad Pierwszego Majal Rozpacz N„wcj 
Reformy okazuje, że ia zdrada ani się nie udała, 
ani nawet się me opłaca i że operacya zrzucenia 
czamary nie jest tak łatwa i tak mało bolesna, 
jak się z początKu zdawało. Miłe złego początki, 
to też pp. Rotterowi i spólnikom miło było z po
czątku okupić tym zwrotem na lewo bezkarność 
i pobłażliwość ze strony najbardziej radykalnej, 
ze strony socyałisćów. Ale to był łiczman tylko; 
prawdziwą cenę tej „koncentracyi* płacą dopie
ro teraz, kiedy wybec wyborców przyszło zdecy
dować s ię : flirt czy sojusz? Decyzya nie mogła 
fiyć wątpliwą pro fo rt interno : socyalizm nie 
flirtuje wogóle 1 Więc »ojusz 1 Jak go pogodzić 
z tradycyą Btronnictwa, nad tom zapewne byłby 
sobie łamał głowę p. Romanowicz, ale nie p. 
Rotter — który żadnej w ogóle tradycyi nie 
zna1

Mniejsza więc o przeszłość 3tronictwa z 
z czasów krakowskiego Kraju, pierwszego 
10-ciolecia Reformy .tp. Ale czy dla stronnictwa, 
chcącego i zmuszonego zresztą apelować do sfer 
mieszczańskich, nie musi być niebezpiecznym so
jusz z pactyą, która dla wszystkich stanów spo
łecznych ma nienawiść, ale dla mieszczaństwa 
specyulnie przyprawia ją  jeszcze pogardą? Czy 
można żądać głosu od obywateli krakowskich, 
połączywszy się z partyą, której główną akcyą

■! ■ i -  ^  U  . ł T J * . .  ■

społeczną było i jest podburzanie służby przeciw 
służbodawcom, czeladnika przeciw majstrowi, 
burzenb wogóle wszelkich podstaw, na których 
opierać się mus. społeczna, wydatna praca pol
skiego mieszczaństwa 1

Tę trudność rozumiał nawet p. Rotter i 
stąd dla Nowej Reforma hasło: Niema sojuszu! 
Dowiódł tem, że złączywszy się z socyalistami, 
przejął od nich także bezgraniczną dla m.eszezan- 
stwa pogardę. Bo istotnie, za co p. Rotter ma 
obywatelstwo krakowskie, jeżeli sądzi, że spokoj
nie przyjmie gołosłowre przeczenie, kłamiące 
oczywistym faktom? Za niedojrzałe dzieci lab 
zgidję głapców!

To też sztuka się nie udała, bo przy doj
rzałości naszego mieszczaństwa udać się nie mo
gła. Wiedzą i widzą dziś wsźyscy, w jaki impas 
wprowadził p. Rotter i Spółka Krakowską demo- 
kracyę przez swój sojuBZ polityczny z cocyalista- 
mi. a właściwie przez kapitulacyę demokracyi na
rodowej przed międzynarodową. To też p. Rotter 
i jego kompani mogą jeszcze przez lat kilka ro
bić „karyerę** w Wiedniu, intrygami przeciwzo 
Kołu polskiemu i cieszyć się godnością wyborców 
ludu. W kraju, od chwili otwartego sojuczu z 
socyanzmem, ich obywateisKa rola i karyera 
skończcual Nie Lędą, jak dotąd, budzić eniuzya- 
zmu z jednej, oburzenia z drugiej strony — 
skończą, jaK wszyscy na świeci o kończą Raba- 
gasy na powszechnej obojętności. Więc, jak koń
czy Książę w mistrzowskiej komedyi Francuza: 
Ani „niech żyje Rotter**, ani „prećz z Rotterem**, 
tylko „dobranoc panu, panie Rotter!“.

KORESPUBMIS UYE.
P * r r i  1 września.

(Chybiony współzawodnik Sienkiewicza.)

Wiadomo, jaKą zawiść obudziło w pewnych 
francuskich sferach literackich powodzenie Quo 
vadis>. Był to fakt bez precedensu, by cudzozie- 
m.ec, vel barbarzyniec, zdobył sobie równą po- 
czytnęść i uznanie. Sukcesy Ibsena, Bjórnsona, 
d’Annunzia, Dostojewskiego itd ograniczały się 
wyłącznie do warstw intelektualnych; nawet Toł
stoj nie dotarł do szerszych mas czytelników 
francuskich. Dwieście kilkadziesiąt wydań Quo 
vadis, rozc-hwy tanych w ciągu roku, uczyniło 
Sienkiewicza popularnym zarówno w wytwor
nych salonach paryskich, jak w skromnej chacie 
wieśniaczej Bretanii lub Prowancyi.

Ztąd gniew i nieszlachetne wysiłki, mające 
na celu zdyskredytowanie i obniżenie wartości 
Quo vadis. Zaczęto przeciwstawiać powieści 
Sienkiewicza romance historyczne ChateauDrian- 
da, Flauberta i innych, jak gdyby okoliczność, iż 
Salambo jest w swoim rodzaju arcydziełem, mia
ła zmniejszać wartość Quo vadis.

Jeden z nacyonahsiów literackich — zdaje 
mi się Montort — strofował rodaków :

— Zachwycacie się powieścią jakiegoś oh 
cego barbarzyńcy, a zapominacie o arcydziełach 
własnego piśmienni 3twa. Czyż można porównać 
Quo vadis z taką np. ftysance Lonmarda? Ale 
Loumaid miał „pecha** i we własnej ojczyźnie 
nikt go nie zna...

— Lombard? Ten i ów zadziwił się. Isto
tnie mało kto słyszał o lakim geniusza.

— Żyje?

— N ie; zmarł przed kilku laty...
— A owo arcydziełu Bysance ?
Milczenie. Areydzi/ła nikt prawie nie czy

tał. Tem łatwiej uwieramo zapewnieniom ogni
stego krytyka i wraz ckupurni fejletoniśei jęli 
drażnić wielbicieli Sienkiewicza.

— Quo vadi& ? Nie mówmy o tem To do
bre dla motłochu. Uczta dla amatorów — to B y 
sance.

Jaki taki, zawstydzony nieuctwem, biegł do 
najbliższej księgarni.

— Proszę o „ Bysance“ Lombarda.
Subjekci wytrzeszczali oczy.
— Nie mamy takiej książki, pierwszy raz 

słyszymy...
— Nie znacie arcydzieła literatury francu

skiej ? Les sanspairies !
Sława Lombarda utrwalała s ę coraz mo

cniej.
I byłoby wszystko doLrze, gdyby Ollendorff 

księgarskim węchem nie przeczul dobrego inte
resu. Wynalazł zakurzony, stary egzemplarz , By- 
zanuyi**, zamówił u p Leroux iluslracye i pe
wnego pięknego dnia Francya dowiedziała Bię, 

że arcydzieło Lombarda można nabyć w każdej 
księgarni za trzy franki. Zrobił się ruch, w ciągu 
kilku tygodni rozkupiono dziesiątki tyaięcy egzem
plarzy.

Biedny Lom bard! Życie miał ciężkie. Nale 
zał dc tych wyrobników dziennikarskich, których 
imię pozostaje ogołowi nieznane. Napisał trzy po
wieści, które zawiedzeni w swych nadziejach 
wydawcy rozprzedali na makulaturę. Po śmierci, 
dzięLi Sienkiewiczowi, miał króiką epokę sławy. 
TrAała krótKo, — ao chwili, w której rozeszło 
się obecne wydanie „Byzancyi". Publiczność 
przekonała się, iż zazdrośni krytycy nadużyli jej 
łatwowierności. Konia z rzedem temu, kto do
czyta do końca owo „arcydz:eło“. Przedewezyst- 
ł iem należało je przetłumaczyć na język fran
cuza!, styl bowiem, jakim pisze Lombard, dla 
przeciętnego czytelnika jest zgoła niezrozumiałym. 
Treść równie bezłaana jak forma, postaciom brak 
wszelkiej wypukłości, najtragiczniejsze sytuacye 
nie wywoityą żadnego wrażenia. Bańka mydlana, 
którą błyskano przed oczyma czytelników, roz
prysła się nagle i zostało kilka kropli zmydlonej 
wody.

Lecz jeśli uczucie wdzięczności nie znKło 
zupełnie z serc ludzkich, to wdowa i Bieroty, 
pozostałe po Lombardzie, winny mieć jej wiele 
ala Sienkiewicza.

— Dla Sienkiewicza ?
— Tak jest, gdyby bowiem nie powodze

nie Quo vauis, nikt nie pomyślałby o wskrze
szeniu „Byzancyi**. Ubogie sieroty nie otrzyma
łyby kilkunastu tysięcy franków. Więc dobrze się 
stału. Czasem nieświadomie mużna wyświadczyć 
wielką przysługę... X

(Telefonem 1 pocztą).
— Magistrat uchwalił wydzierżawić na ezas 

nieograniczony ujeżdżalnię pod Kapucynami na 
cele Teatru ludowego. Uchwała ta będzie przed
łożona radzie miejskiej do zatwierdzenia

Z  P C Z N A 2 T L A . .
(Telegrafem i pocztą.)

— Z Wrześni donoszą, ze rodzice dziec 
szkolnych oskarżyli nauczycieli tamtejszych o 
nadużywanie prawa do wymierzania chłosty. Jest 
to epilog znauych i głośnych wypadków w tam

tejszej szkole. T ermin odbył się 28 sierpnia. Dr. 
Krzyżagórski, przesłuchiwany jajto znay.Tca, ze
znał, źe u azieci, Które otrzymały chłostę, stwier
dził znaczne obrażenie ciała i sponiewieranie 
(Misshandlung), jakoteź objawy nerwowości, go
rączki i wielkiego lęku, ODjavy zagrażające zdro
wiu w wysokim stopniu. Wyrok odroczono do 
powrotu na urlopie będącego powiatowego' in
spektora szkolnego i postanowiono zasięgnąć 
przed wydaniem wyroku zdania fizyka powia
towego.

- -  Zegarmistrz Gosiyńoki Stanisław Maj
chrowicz został skazany ze wystawienie w oknie 
wystawowem szpilKi z orzełi iem polskim na bez
zwłoczne zapłacenie S0 mareL grzywny lub zu
pełne zamknięcie sklepu.

— Przybył do Poznania minister spraw 
wewnętrznych Hammerstein, obejrzał gmachy 
publiczne, złożył wizytę arcyDiszupowi ks Sia- 
blewskiemu i oglądał dobra, rozparcelowane przez 
komisyę koionizacyjną niemieckim kolonistom. 
Minister oświadczył, że w przyszłym roku do 
budżetu pruskiego wstawioną będzie większa su
ma na cele popierania żywiołu niemieckiego w 
Wielhopolsce.

— Pierwszy proces z powodu wiecu w Le
sznie odbył się przeciw kilKunnstu osobom, o- 
skarżonym o to, że przemawiały na wiecu prze
ciw systemowi nauczania religii po niemiecku. 
Rozprawa trwała 10 goazm Wszystkich uwol
niono. W motywach wyroku powiedziano, że 
trybunał nie znalazł w wypowiedzianych przez 
podsądnych mowach nic podburzającego ani też 
wyki aczającego przeciw rządowi.

— Prz^szty budżet państwowy, jak z Ber
lina donoszą — będzie zawierał OBobny fundusz 
ayspozycyjny dla silniejszego popierania kultury 
niemieckiej w księstwie Poznańskłem.

Z  W ^ i 3 S Z . A . V 7 Y .
(Pocztą)

— Wczcraj w południe eksplodował w je
dnym z zakładów ślusarskich w ł<odz, kocioł 
służący do wytwarzania światła acetylenowego i 
zabił 17-letniego robotnika Schwertnera,

Ruch wyborczy.
G w a łty .

H n s t a t y n  4 września.
Jakie rozmiary przybrały groźby radykałów 

ruskich, dowod w tem, że kilkunastu wyborców 
wysłało telegram do namiestnika hr. Fininskiego, 
aby „pozwolił głosować tajnie przy wyborze*, bo 
obawiają po ;awnem głosowaniu, że ich podpalą 
lub obiją. (Naturalnie telegram pozostał bez sku
tku, bo pr _y wy borach sejmowych oróynacya 
wyborcza nakazuje jt wne głowanie).

B rz e i& n ji 4 września.
V'ozora, odbyło się tutaj przy słabym u- 

dziale wieże Selańskiej Rady celem obliczenia 
głosów, które mogą pasc na Starucha. Gdy po 
obliczeniu pokazało się, że sprawa przegrana, 
przemówił do chłopów Staruch, zachęcając ich, 
aby w dniu wyborów jawili się w Frzezanach z 
kijami i przeciwników obili Podobną „taktykę** 
zalecił do wykonania także po wsiach.

W y b o r y  z  m i a s t .
Z Tarnopola utrzymujemy następujące pi

smo: Komitet przedwyborczy wzywa kandyda
tów mających zamiar ubiegać się o mandat po- 
selsKi z miasta Tarnopola, by zgłosili swe kan
dydatury na ręce podpisanego do 7 bm., a na
stępnie dniti 8 bm. o godz. 4 popołudniu stanęli 
na zgromadzeniu wjDorców w sali magistratu,

Wampir.
P c - w n e e ć

PRZEZ
ANTONINĘ. bATUfiZ£Wl£2.

(Ci^g dalizy).

— Widzę, że w pani będę mmł zapaloną 
przeciwniczkę, — przemówił pan Szopiński z u- 
kłonem, — ale sądzę, że z czasem potrafię panią 
przekonać i nawrócić.

— Nie zmieniam zasad z taką łatwością, 
jak panu wie dziennikarze — odrzekła, odchodząc 
z uśmiechem trochę ironicznym na karm.nowy eh 
usteczkach.

— To się panu odcięła I — rozśmiał się 
dyrektor Alkowicki.

— Udało Bię ślepej faunę ziarnko, — od 
parł pan Szopmski, wzruszając ramionami.

— Pan w jej apryt nie wierzy, — zagadnął 
dr. Jakubiński.

•— Ę] I zadraśnięta miłość własna mówi 
przez pana, — wtrącił dr. Chlebowski.

— Bynajmniej, — ja  w -ogóle w spryt ko
biecy nie wiepzę, a w jej w szczególności.

— Jaktc? przecież pan się dziś dopiero

przed chw .ą pani Lesińskiej przedstawiłeś, skąd 
więc o jei sprycie sądzić można? — odezwał 
się młody asystent. To, cośmy dziś z jej ust sły
szeli, przeczy słowom pańsk'm.

Można się z jej poglądami nie zgadzać, to 
inna rzecz, ale że aa inteligencyi i sprycie jej 
nie brak, to pewna.

— Entuzyasta z pana. kochany doktorze, 
dla kilku frazesów wypowiedzianych szumnie 
i z pewnością siebie, chcesz sądzić o inteligen- 
cyi kobiety. Znam panią Lesińską z jej pism.

— A! więc jest autorką? — zapytał dy
rektor Alkowicki.

— Bawi się w autorkę, i wyobraża sobie, 
że nią kiedyś będzie 1 Ja wątpię, ma dużo fan- 
tazyi, przyznaję, ale więcej jeszcze braków i du
żo aar zurmałości przebija w tem, co pisze, nie 
sądzę, aby się wyrobiła

— W jakimże zakresie twórczość jej się 
obraca? — badat dr. Chlebowski.

— Nowele, famazye, szkice, próbu, s i po
wieści podobno, ale nie czytałem, — nie cierpię 
początkujących piór.

— Jeżeli pan nie czytał, jakzez pan o tem 
sądrić może, — odpaił dr. Chlebowski z uśmie
chem, — przyznam się panu, że sprawiedliwość 
literatów galicyjskich nie zachwyca mnie, u nas 
w Marszawie wydają >*ąd ttop^ro po odczyta 
mu dzieła.

— Ach! doktorze, gdybyśmy literaci i dzien
nikarze chcieli czytać dokładnie wszystkie elu- 
kubracye początkujących autorów, a szczególniej 
autorek, toby się nam prędko w głowie pomię-
szało.

— Nie wiedziałem, że pan taki przeciwnik 
płci pięknej! — przemówił dr. J&kubiński.

— Nie powiedziałem tego, ale jestem zda
nia, że tylu jest piszących, iż przyna|mniej ko
biety powmny wyświadczać to dobrodziejstwo 
społeczeństwu i pióra nie tykać.

— Tylko dzieci i kuchni piłować 1 Hal mo
że pan ma i racyą! — zawyrokował pan Alko
wicki, zabierając się do odejścia.

— O czem to panowie tak dyskutujecie?— 
zagadnął, zbliżając się do rozmawiających nie
młody mężczyzna, łysy trochę, o siwej, krótkiej 
brodzie, wydatnem czole, pod którem dwoje si
wych oczu świeciło niezwykłą inteligencyą i pa
trzyło dz.wnie badawczo i przenikliwie na oto
czenie.

— Ach I kochany mecenas Tycki * — zawołał 
dyrektor zatrzymując się i witając przybyłego — 
Jakto, już z powrotem z wycieczki.

A już, już! ze umie taternik nie łada! 
Goż nowego słychać ?

— Nowa aparycya panie mecenasie, o któ
rej właśnie rozmawialiśmy, — objaśnił dr. Ja
kubiński, — Tałoda dama, .wdowa, autorka I

— Fiu! fiu! doprawdy szkoda, żem nie 
wdowiec, ale może brzydka?

— Nie, wcale niczego 1 — odezwał się dr. 
Chlebowski, — ja mgdy ni j miewam brzydkich 
sąsiadek.

— Oho 1 doktor zna wca, taki z cicha j. ęr 
co to niby wobec kobiet i trzech zliczyć nie 
umie, a nikt nie wie, jani lam dyabeł w nim 
siedzi Warszawianki cośby o tem powiedzieć 
mogły.

— E j! dałbyś pokój mecenasie, sądzisj za
wsze wszysthich podług siebie, wieuz, że mi od- 
dawna figle z głowy wywietrzały.

— Czy per mcessitas ? — szepnął, śmiejąc 
się dyrektor Alkowicki.

— Obol dyrektorze coś i na pana powie 
trze zakopańskie niebezpiecznie działa, napiszę o 
tem do żony.

— No, ależ powiedzcie mi raz, któż ona? 
— pytał mecenas.

— Pani Lesińska, obywatelka chorująca na 
literatkę, a podobno i na serce, -  odpowiedział 
pan Szopiński.

— Hm 1 może być interesująca.
— Języczek ma dobrze wyostrzony, — do

dał dr. JakuDiński, — pan Szopiński może coś 
o tem powiedzieć.

— Zobaczymy, czy ona o mnie kiedyś tego 
nie powie, — odparł literat.

— Jakto, więc już miała czas syeździć pa
na? — pytał mecenas rozbawiony, — dzielna 
niewiasta 1

— Coż znaczy zjeździć, wcale mnie nie 
zjeździła, — odparł niezadowolony dziennikarz — 
polemizowaliśmy trochę, a ona jak kaźaa kobieta 
uparta.

— Chodźcie, przedstawcie mnie jej 1
— A gdzież jej szukać ? — zagadnął dr. 

Chlebiński.
— Zdaje mi się, że poszła do sali, — ode

zwał się dr. Jakubiński.
— Chudźmy! — czekajcie, trzeba się pię

knym zrobić, gdy się ma być damie przeasta 
wionym. Wydobył lusterko z kieszeni i z komi- 
cznemi minami wąsy i krawat poprawiać za
czął.

— Zawsze niepoprawny iowelas z tego me
cenasa 1 — zaśmiał się dyrektor.

— A cóż, jak człowiek na wakacyach, żo
na daleko, czemu nie mam subie przypomnieć do
brych, kawalerski! h czasów ?

Całe towarzystwo do sali podążyło.
(C. d. n.)

Przybory do Podróży poleca 
magazyn galanteryjny

M IK O Ł A JA  LU D W IG A
LWOW. HOiEŁ
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celem złożenia swego wyznania wiary polity
cznej. Ludwik Puntschert, zastępca burmistrza.

K r a k ó w  5 września.
Wczoraj wieczorem odbył w sali rady po

wiatowej posiedzenie obszerny komitet konser
watywny, złożony ze 100 osób z inteiligencyi i 
rękodzielników. Przewodniczył prof. Cyfrowicz. 
Przeprowadzono obszerną dyskusyę o znaczeniu 
politycznem wyborów, oraz kooperacyi umiarko
wanych żywiołów bez względu na wyznanie. 
Uchwalono jednomyślnie li°tękandydatów: wice
prezydent Leo, prof. Jaworski, Horowitz, Fedo
rowicz. W sobotę staną wymienieni kandydaci 
przed wyborcami.

Równocześnie odbyło się w sali rsdy miej
skiej zgromadzenie przedwyborcze stronnictwa 
demokratycznego, na którem przemawiali kandy
daci Doboszyński, Gros, murarz Kramaiczyk, 
Rotter, Daszjóski Ten ostatui opowiadał takie 
o swej ,/spólnej pudróży z Rotterem do Lwowa. 
Ponieważ na zenraniu tern socyaliści stanowili 
większość, więc też to „demokratyczne44 zebra
nie uchwaliło jedynie kandydaturę Daszyńskiego. 
Innych kandydatów nawet pod głosowanie nie 
poddano, Wobec tego stronnictwo demokratyczne 
oświadcza, że zastrzega sobie wolność postawie
nia własnych kandydatów.

Posłowie z lewicy sejmowej
przed wyborcami.

k iw ó w , 5 września.
W sali kasyna miejskiego odbyło się wczo

raj o godz. 6Va wieczorem zgromadzenie przed
wyborcze, na ktOrem zdawali sprawę z działal
ności poselskiej w ostatniej kadencyi sejmowej 
pp. Byk, Małachowski i Michalski. Zebraniu, 
w którem wzięła udział bardzo znaczna liczba 
wyborców, przewodniczył dr. Opolski, jako se
kretarze zasiadali: radny J. Neumann i dr. Go
dlewski. Po załatwieniu zwykłych formalności, 
przewodniczący udzielił głosu p. Michalskiemu, 
który w dłuższej, treściwej przemowie przedsta
wił obraz swe] działalności w ciągu ostatniej 
kadencyi sejmowej. Przewodniczką we wszystkich 
jego pracach była zawsze i wszędzie zdrowa 
myśl narodowa; mimo wszelkich burz i prze
wrotów wytrwał wiernie pod sztandarem .le
wicy 8ejmowej“. Jako poseł żywo się zajmował 
sprawą językową, domagając się przyznania 
wszystkich praw, przynależnych na mocy obo- 
wiązujących ustaw 'ęzykowi polskiemu, a w szcze
gólności zaprowadzenia tego jeżyka jako we
wnętrznego rządowego na poczcie, kolei i w 
żandarmeryi.

W sejmie domagał się następnie powiększe
nia liczby posłow z miast, uwzględniania nrm 
krajowych przy dostawach mięsa dla garnizonu 
itd. W końcu^ stawiając swą kandydaturę, wyli
czył szereg spraw, którymi, jako przyszły poseł 
zająć się zamierza.

Dr. G. Małachowski w swym sejmiku rela
cyjnym oświadczył, że w ciągu swego posłowa
nia przez lat pięć, prócz spraw ogólno krajo
wych, bronił zawsze interesów stolicy, jako jej 
poseł. Następnie omawiał znane stanowisko po
słów demokratycznych, należących do t. zw. le
wicy sejmowej. Komitet centralny — zdaniem 
mówcy - -  nie uwzględnia m.ędzy innymi intere
sów miast i stronnictwa demokratycznego; stoi 
on bowiem na straży interesów ogólno narodo
wych i zadaniem jego jest występowanie czynne 
w okresie wyborczym tam głównie, gdzie kandy
daturze narodowej przeciwstawione bywają ży
wioły antinarodowe, antipolskie, co ma miejsce 
osobliwie we wschodniej Galicyi. Koło sejmowe 
musi mieć swój organ legalny, rozjemczy we 
wszystkich żywotnych sprawach kraju, dotyczą
cych wyborów; podobnie zorganizowani są Mło- 
doczesi i dlatego stanowią potęgę. ' owca wyra
ża niezadowolenie z tego, że w komitecie cen
tralnym większość mają konserwatyści, ale też 
jest rzeczą samychże demokratów, by byli w tym 
komitecie silniej liczebnie reprezentowani. Jeżeli 
się komitetowi centralnemu zarzuca nadużycia, 
trzeba je udowodnić; pojedynczych jednak wy
padków nie należy generalizować.

Stosunek lewicy sejmowej do socyalistów 
jest taki, że gotowa ona popierać niektóre słu
szne ich żądania np. dotyczące polepszenia bytu; 
atoli w zapatrywaniach politycznych i taktyce 
jest taka prz«paść, że o wspólnej akcyi i mowy 
być nie może

Następnie omawiał dr. Małachowski konie
czność uznania bezwzględnej solidarności w wie- 
deńskiem Kole polskiem; tej solidarności stron
nictwo mówcy nigdy nie kwestyonowało. W koń
cu przedstawił mówca dokładny obraz swej dzia
łalności w sejmie i plan ewentualnych swych 
prac w pm szłej kadencyi sejmowej.

Po mowie dr. Małachowskiego, przyjętej 
oklaskami, przewodniczący odczytał następujące 
pismo, nadeszłe od dr. Piętaka z W iednia:

„Otrzymawszy zawiadomienie o mającem 
się odbyć we wtorek zgromadzeniu wyborców m. 
Lwowa, zwołanem przez komitet mężów zaufania 
lewicy sejmowej, do której należy, celem wysłu
chania sprawozdania posłów tego miasta z czyn
ności w sejmie kraj. czuję się obowiązanym pro
sić uprzejmie szan. wyborców o usprawiedliwie
nie mojej nieobecności. Zdawanie sprawy z czyn
ności poselskich uważam w całej pełni za obo
wiązek posłów, a jeżeli mimo to śmiem prosić o 
uwolnienie mnie od tego obowiązku, to powodu
je mną do tego głównie ta okoliczność, że man
dat sejmowy otrzymałem z rąk szan. wyborców 
m Lwowa dopiero 8 marca z. r., a zatem w Lak 
późnym czasiu, że zaledwie kilka tygodni mo
głem w sejmie uczestniczyć. W tak krótkim cza
sie mojego posłowanta i to w ostatnich 2 se- 
sTtch, gdy sąjm kraj. dobiegał do kresu swych

programowych czynności, nie było dla mnie mc- 
żliwem w akcyach sejmu rozwinąć własnej wy
datniejszej czynności.

„Gdybym więc stanął przed szan. wyborcami 
ze sprawozdaniem, byłoby to tylko dopełnieniem 
formy, ponieważ treścią sprawozdania mogłoby być 
jedynie wyliczenie tego, co sejm w ostatnich ty
godniach zdziałał, a co szan wyborcom dobrze 
jest znane. To rozważywszy, przyszedłem do prze ■ 
konania, że sprawozdanie ze zbyt krótkiego czasu 
posłowania chybiłoby tego celu, jaki według mo
jego i szan. wyborców stoł. grodu widzenia mają 
sprawozdania poselskie, że więc wypada mi 
wstrzymać się od spełnienia tego, co byłoby 
li formalnością, tem bardziej, że moje zajęcia u- 
rzędowe nie czynią mi łatwy wyjazd do Lwowa. 
Mam nadzieję, że szan. wyborcy zechcą przyjąć 
i uznać za słuszne to moje usprawiedliwienie i o 
to proszę.

„Co do mojego stanowiska zasadniczego w 
sejmie kraj. pozwalam sobie krótko nadmienić, 
że z chwilą wejścia do sejmu wstąpiłem do klubu 
demokratycznego polskiegc, a po jego rozłamie 
należałem do stronnictwa lewicy sejmowej, go
dząc się na jego program. Do lego stronnictwa 
także obecnie należę i według jego programu 
w kwestyach zasadniczych postępowałem i po* 
stępuję. “

Następnie zgłosił swą kandydaturę dr. Byk; 
nie kandyduje on wyłącznic jako żyd, na pierw- 
szem miejscu kładzie interes ogółu, kraju. Jest 
on gorącym żydem, który jest przytem przeko
nania, że jemu i jego współwyznawcom zapomi
nać nie wolno, że dług wdzięczności żydów wzglę
dem narodu polskiego nie powinien tn.eć i nie 
ma granic, słusznie bowiem powiedział niegdyś 
jeden z pisarzy obcych' Polonia Judeorum pa- 
radisus. Jest za asymilacyą żydów polityczną i 
narodową, a domaga się tylko uszanowania swej 
religii. Co do stosunku lewicy sejmowej do in
nych stronnictw dr. Byk solidaryzuje się ze zda
niem dr. Małachowskiego.

Jako następny kandydat wystąpił dr. J. Wei- 
gel. Własną pracą dorobił się on bytu niezale
żnego, który pozwala mu w życiu politycznom 
zupełnie niezależnie postępować. Stawia swoją 
kandydaturę na życzenie szerokiego grona wy
borców; jego przekonania na w°króś demokra
tyczne. Mówca nie wyraził jednak, czy w razie 
wyboru wstąpi do jednego z istniejących klubów 
demokratycznych.

P. Ihnatowicz postawił wniosek, by dotych
czasowym posłom wyrazić wotum zaufania i 
przyjąć ich kandydatury. Nad tym wnioskiem 
wywiązała się dyskusya, w ciągu której wypłynął 
ze swoimi , dowcipami1* spokojny dotąd p. Jae- 
germann, który mówił o rzeczach i owych et 
qmbu8dam aliis, o kolacyjkach, szampanach, dy 
styngowaoycb demokratach, rajcach itd., dalej 
mówili pp. Lasków  oki, radca Dobrowolski, Ba
rański. Odpowiadał na i#terpelacye dr. Małacho
wski, w końcu zgromadzanie udzieliło b. posłom 
wotum ufności i przyjęło zgłoszone kandydatury.

Czas odnowić przedpłatę.

K R O N I K A .
Lteóte, ii.L i fi Września.

Z armii. Agramer Tagblait donosi, że arcy- 
książę Leopold Salwator ma być mianowany 
wkrótce komenderującym generałem w fradze 
lub we Lwowie.

Ze afer adwokackich. Generalnym sub»t3 - 
tutem ś. p. Karola Jirzyczek-Mauejowskiego za
mianował wydział izby adwokatów dra Broni
sława Michałowskiego, który też objął prowadze
nie spraw wszystkich kancelaryi ś. p. Macie
jowskiego.

Ze sfer notaryalnych. Minister sprawiedli
wości przeniósł notaryusza Teofila Adama Stu
dzińskiego z Sołotwiny do Bur zlyna oraz za
mianował kandydata notaryalnego Józefa Fried
mana we Lwowie notariuszem w Sołotwinie.

Fałszywy banknot dziesięciorenstowy przy
trzymała wczoraj kasa Banku hipotecznego. Fal
syfikat ten jest nadzwyczaj udatnym i trzeba 
byto haru/.j wprawnego oka, by go rozeznać.

Z Krynicy. Ostatnia lista gości kąpielowych, 
przybyłych do 31 sierpnia do Krynicy, wykazuje 
osób 6078.

W Sanoku rozpocznie się dnia 6 bm. przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciw 25 wło
ścianom z Manasterca, oskarżonym o udział w 
rozruchach dnia 20 maja, oraz | .znciw leśnemu 
dworskiemu Maciejowi Baranowi, który podczas 
bójki zastrzelił włościanina Hrycia Kiłyka- Roz-, 
prawa potrwa tydzień.

Śledztwo prowadzone przeciw Józefowi Ró
żańskiemu, poszlakowanemu o morderstwo, do
konane w Czerniowcach i cały szereg zbrodni
czych kradzieży postępuje raźuym krokiem.: 
Wcioraj odebrała polieya lwowska od kochanki 
zbrodniarza złote pierścionki i dala je agentowi 
policyi czerniowieckitj, celem skonstatowania z 
jakiej kradzieży pochodzą, lub czy nie były wła
snością zamordowanego. Lozański u1 rywał się 
we Lwowie pod nazwiskiem Józefa Roczańskiego, 
ekonoma z Husiatyna i grasował po trzeciorzę
dnych hotelach żydowskich, które go nawet nie 
meldowały.

Zanach, Z Budapesztu telegrafują: Na po
sła do sejmu węgierskiego Gustawa Beksicsa 
napadł wczoraj na  stacyi kolejowej jPojiusz od
dalony ze służby leśnej Jan Nagy, chciał go prze
bić nożem. Któryś ze służby kolejowej przeszko
dził zamachowi, a przywołani żandarmi poczęli 
ścigać napastnika Gdy len ostatni mimo nawo
ływań uciekał, żandarmi dali ognia i śmiertelnie 
go zranili.

Agencya podróżna Staraniem jednego z do
mów bankowych powstaje w Petersburgu agen
cya podróżna, na wzór słynnej w tym rodzaju 
angielskiej agencyi Cooka i Spółki. Agencya ta 
ograniczać będzie działalność swoją tylko na 
państwo rosyjskie. Kapitał zakładowy wynosi 
750.000 rubli.

Katastrofa w garach. Z Frankfurtu nad.

Menem telegrafują 5 bm.: Meteorolog HarmiscL 
rodem z Frankfurtu, przedsięwziął wraz z inży
nierem Brandesem, który czyni próby z telegra
fem bez drutu i wyprawę je  szczytu góry Zug 
spitze (w Bawaryi najwyższy szczyt w państwie 
u.emieckiem) do szczytu Raeffelwand. Brandes 
spadł w przepaść. Wysłano ekspedycyę na miej
sce wypadku.

Z Poznania.
— Proces gostyński wytoczony z powodu 

wiecu, rozwiązanego za okrzyk „zbrodniarze !“, 
skierowany ku ministrom pruskim, skończył się 
uwoluieniem wszystkich oskarżonych i mówców

Za duszę śp. Mikołaja Rodocia Biernackiego 
odbędzie się staraniem kolegów jego z krakow
skiego tow. wzajemnego kredytu żałobne nabo
żeństwo w katedrze obrząd, łać. w sobotę 7 bm. 
rano o godzinie ósmej

#
Mąż. Wiesz, żonusiu, że jesteś zachwycają

cą w tej nowej sukni! Ale też musi drogo ko
sztować....

Żona. A widzisz, koteczku, twoja żonusia 
uiedba o wydatek, gdy idzie o to, aby ci się po 
dobać!

Remuueracyę w kwocie 80 k. przyznaną 
reskryptem Dyrekcvi skarbu z 29 lipca b. r. 
L. 82 490, za współudział w p.acacb przygotowaw
czych przy wyiiiwze podatku osobisto-dochodo
wego, jako mąż zaufania — ofiarował p. Jóref 
Neumana dla wdów i sierot po członkach sto
warzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników 
mieszczan lwowskich, za które dyrekeya tego 
Stowarzyszenia składa serdeczne podziękowanie.

St. CiuchcińsM, dyrektor.
Przy fabryce tytoniu w Zabłotowie zostaną 

obsadzone dwie posady dozorców. Podania wno
sić można do 15 bm. Bliższych wyjaśnień udzie 
la dyrckcya tabryki.

Kalendarz
W piątek 6 września Zacnaryasza Pr. — 

Warftołomeja.
Wschód słońca 6 września o godz. 5 m. 81, 

zachód o godz, 6 min. 25.
W sobotę 7 września Reginy Panny. - 

Warftołomeja. , #
Wschód słońca 5 września o godz. 5 min. oz 

zachód o godz. 6 min. 22.

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W piątek „San Toy“ operetka Sidne 

Jonesa.
W sobotę po raz I „Otchłań* kowedya w 4 

„ktach Tadeusza Konczyński' go. Gościnny występ 
Żelazowskiego.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami14, 
obraz hist. w 5 oddziałach W. Lasoty.

Co|osseum Thorna. Od 1 września nowy 
wspaniały program. 10 nowych acrakcyj. Lirico, 
kwartet włoski. Mflller-Lipart, muzykalny akt 
transformacyjny. Black-Doblado, ze swoimi 6 ko
złami. Bujerri, przedstawiciel kompozytorów przy 
fortepianie. Minos Styx, Mefisto nowoczesny. Elly 
de Bi anca, subretka. EU z Luyi, paryscy tancerzy 
akrobatyczni. Leopold z Falconr, duetyści. San
dor Kline, brzuchomowca. Ameykański Bioskop, 
nowa serya żywych fotografij.

Codziennie o goaz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life.

B.ilfily wcześniej są do nabycia w biurze 
dzu nnikoyy Plohim, ul. Karola Ludwika*6

M A Ł Y  F h i J L E T O N .  

n o m .
Od czasu jak moda zawarta związek ze 

sztuką, moda zyskała Lardzo dużo, a sztuka nic 
nie utraciła, pomimo, iż jej hołdownicy nazywa
ją ten związek — mezaliansem; stroje stały się 
bardziej indywidualna, zasłosowane do typu, fi
gury ą nawet do wyrazu twarzy. Obecnie panu
je mieszanina stylów — w toaletach wieczoro
wych przeważa „Empire44 i „Louis UTl44, na uli
cy widzimy okrycia „Louis ^ V “ obok staroger- 
raauskieb opończy ; istnieją próby zwrócenia mód 
ku epoce drugiego Cesarstwa, wskrzeszenia spó
dnic z ogonem i tiumką, rękawów podwójnych 
z bufkami, staników krótkich z baskiną. Estety- 
czniejszym daleko jest rodzaj „art nouveauu. 
krojem do rozwiniętego kielicha podobny, łączą
cy w sobie prostotę i wytworność. Tym warun
kom nie odpowiadają mody z r. 1870, to też 
mało znajdują zwolenniczek. Narówui z powłó 
(zystą suknią utrzymuje się bluzka i pasek; 
przytem kolnie] ze kpronkowe wykładane, .niże 
kapelusze Lambąlle, popięiate lub białe trzewiki, 
tak się nosi elegantka ostatniej doby.

Że sztuka chętnie oddaje .usługi jodzie , 
świadczą o tem malowane suknie, wyłogi, szm.i- 
zetki, szarfy, parasolki, paski, ba nawet malo
wane rękawiczki i trzewiki. Wprawdzie te wszy
stkie oojełs Harta muszą być kupowane na wa
gę złotu, ale bogatych pań nie brak, a ubogie, 
rade nie rade, odmawiają sobie tego zbytku. 
Moda musi się liczyć ze wszyotkiemi stanami, 
ze wszystkiemi kasam i; przy wrodzonym guście 
i poczuciu właściwości, .i żona urzędnika i żona 
księcia znajdzie w żui calach fasony dla swego 
stanowiska odpow iednie. Zbytek istnieć musi, 
wbrew wszelkim moralistom, i. byle nie obciążał 
budżetu konsumentek, ma swoje uzasadnienie i 
prawo obywatelstwa: sprzyja przemysłowi, rę
kodzielnictwu, wzboaaca producentów.

Nie sądźmy jednak, że kraje cywilizowane 
zajmują pierwsze miejscę na tem polu. W roku 
1888 w Londynie, na międzrn irodowej wystawie 
ryb'dostwa podziwiano starą suknię króla z ar
chipelagu Sandwieh. Była wyrobiona z piór czar
nych, czerwonych i żółtych ptaków, nie istnieją
cych już dzisiaj. Przez półtorasta lat musiano 
zbierać potrzebne pióra, albowiem jeden ptak do
starczał ich po trzy, cztery najwyżej. Ta szata 
znalazła nabywcę za sto tysięcy funtów szterlin- 
gów. Zresztą zbytek jest rzeczą względną; zda
rza się nawet, że to, co w kraju cywilizowanym 
stanowiłoby fortunę, w kraju dzikim i ubogim 
est przedmiotem powszednim. 1 tak: żony ryba

ków eskimoskich mają futra, które po stosow- 
nem wyprawieniu skór, sprzedawać oby u nas na 
wagę złota.

W  minionym śezonie moda przeniosła śwą 
główną Kwaterę z miast, do wód i letnich rezy- 
dencyj. We wszystkich miejscowościach kuracyj
nych, gromadzących publiczność międzynarodową, 
Paryżanka trzyma zawsze prym pod względem 
„szyku* i zgrabności; bez samochwalstwa po
zwolę sobie dodać, że tuż obot niej zajmuje 
miejsce Polka, nie ustępująca jej wiele co do u- 
miejęlności ubierania się i noszenia strojów. 
Amerykanki przewyższają obie kosztownością u- 
bioru, Angielki — skromną dystynkcyą i prakty- 
cznością toalet, Niemki dają się prześcignąć 
wszystkim na polu dobrego smaku; jedynie Au 
stryaczki, a specyaime Wiedenki, mogą iść w za 
wody nawet z Francuzkami i tak samo potrafią 
być ładne... bez urody,

Wynik wyboru do Sejmu
z  gmin w ie jd k ic l i .

(Telegramy Gon. Nar.)
B iała 5 września. (Dotycnczasowy poseł 

włościanin Franc. Krarnarczyk.) Głosujących 155, 
absolutna większość 87. Kandydat komitetu 
centr. Fr. Krarnarczyk otrzymał 90, stojałow- 
szczyk dr. Dobija 54, ludowiec Józef Grzygie- 
izec 5 głosów.

Wybrany Franciszek K r a r n a r c z y k -  
Bóbrka 5 v. rześuia. (Dotychczasowy po

seł Witold Mezabitowski me kandydował.) Gło
sujących 184, absolutna większość 68. Kandy
dat komitetu centralnego dr. Stan, hr. Myciei- 
ski otrzymał 78, Rusin Iwan Czerniawski 41 a 
ks. Zając 15.

Wybrany przeto dr. Stanisław hr. M y- 
c i e 1 8 k i.

Bochnia 5 września. (Dotychczasowy 
poseł ks. St. Stojałowski, kandydujący tym razem 
w Wadowicach). Głosujących 201, absolutna wię
kszość 102. Kandydat komitetu centralnego p. 
Zdzisław Włodek otrzymał 129, stojałowszczyk 

incenty Pilch 68 glusów, reszta roztrzelona. 
Wybrany przeto p. Zdzisław W ł o d e k .  
Bohorodczany 5 września. (Dotychcza

sowy poseł ugodowiec reski radca sądu M. Kul
czycki — nie kandydował.) Głosujących 96, ab
solutna większ 49. Rusin umiark. prof. seni. na icz. 
dr. Michał Kociuba ze Stanisławowa 29 głosów, 
włościanin Ołeksa Barabasz, postawiony przez 
komitet moskalofilski 67.

Wybrany przeto Ołekca B a r a b a s z .  
Borszczów 5 września. (Dotychczasowy 

poseł Mieczysław hr. Dunin Borkowski) Głosu
jących 118, absolutna większość 60. Mieczysław 
hi Borkowski otrzymał 118 głosów — mniej
szość, w liczbie około 80 wyborców, usuuęła się 
od głosowania, składając oświadczenie na ręce 
komisyi.

Wybrany przeto Mieczysław hr. Dunin 
B o r k o w s k i .

Brody 5 września. (Dotychczasowy poseł 
ruski ugudowiec Aleks. Barwihski.) Głosujących 
201, absolutna większość 102. Komitet centralny 
kandydata polskiego nie stawiał. Aleksander Bar- 
wiński otrzymał 140, chłop ruski Nyczaj 60 
głosów?

Wybrany przeto został Aleksander B a r- 
w i ń 8 k i.

Brzesko 5 września. (Dotychczasowy po 
seł ludowiec Szymon Bernadzikowski.) Głosują
cych 210, aosolutua więk zos«- 106. Jan GOtz o- 
trzymał 110, Bernadzikowski 94 głosów.

Wybrany przeto: Jan G o e t z.
B r z e z u n j  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Henryk Szeliski me kandydował.; Głosują
cych 1 $9, absolutna większość 70. Kazimierz Tra
cze węki otpżymal 96, kandydat, nar. kom. rusk. 
Tymoteusz staruch włościanin ze SłoLody 43 
głosów.

Wybrany przeto; Kazimier? T r a c z e  ws k i .
Brzozów 5 września, (Dotychczasowy po

nd Zdzisław Skrzyński.) Głosujących 143, abso
lutna większość 73. Zdzisław Skrzyński otrzymał 
112, ludowiec włość. Józef Wrona z Harty 24 
głosów.

Wybrany przeto: Zdzisław S k r z y ń s k i .
fiuczacz 5 września. (Dotychczasowy po

seł Artur Zaremba Cielecki.) Głosujących 222, 
absolutna większość 112. Cielecki okizymał 145, 
kandydat ruski włość, z Nagórzanki Iwan Kosa- 
czyn 77 głosów.

Wybrany przeto Artur Zaremba C i e- 
1 e c k i.

* n r« a ik ó w  5 września. (Dotychczasowy 
Artur hr. Potocki.) Głosujących 166, absolutna 
większość 34. Artur kr. Potocki otrzymał 142, 
stojałowszczyk Wojciech Małocha 22 głosow a 
dr. fioewenfeld 2.

Wybrany: Artur hr. P o t o c k i .
ęfte*iz&u6w 5 września. (Dotychczasowy 

poseł Julian Puzyną nie kandydował.; ątosują- 
cych 137, absolutna większość 69 ■ Jau Guoiński 
otrzymał 76, kand. kom. rusk. Teodor Podhore
cki, wójt z Brusna 61 głosow.

W7ybrany Jan G n o i ń s k i.

Czortków 5 września. (Dotychczasowy 
poseł Stan. Rudrof). Głosujących 123; absolutna 
większość 62. St. Rudrof otrzymał 65, kandydat ru
ski adw. dr. Ant. Horbaczewski, szowinista ru
ski 57 głosów.

W ybrany: Stanisław R u d r o f .
Dąbrowa 5 września. (Dotycuczasowy 

poseł ludowiec Jakób Bojko). Głosujących 148; 
absolutna większość 75. Ks. Antoni Wilczkiewmz 
z Oleśna stawiany prze? włościan nieludowców 
otrzymał ?5, Jakob Bojko 73 głosów.

B o m r o u i i  5 września. (Dotychczasowi 
poseł Paweł Tyszkowski) Głosujących 133; abso
lutna większość 69. Paweł Tyozkowski otrzymał 
132 głosów.

W ybrany: Paweł T y s z k o w s k i .
B o l i n a  5 września. (Dotychczasowy posd 

ugodowiec ruski ks. Niebyło wiec — nie kandydo
wał). Głosujących 187, absolutna większość 94. 
Komitet centralny kandydata nie stawiał. Umiar
kowany włościanin ruski Piotr Kałynija otrzy
mał 77, kandydat komitetu ruskiego ks. Teodor 
i lobacaewski 105, Grahowiński 5 gł.

Wybrany: ks. Teodor B o h a c z e w s k i .
D r o h o b y c z  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Kbenofont Ocbrymowiez). Głosują :ycn 196; 
absolutna większość 99. Komitet centralny nie 
stawiał kandyaata. Ksencfont Ochrymowicz 
otrzymał 118, kandydat ruski dr. Teofil Okuniew
ski 67 głosów.

W ybrany : Ksrnofont O c b r y m o w i e z .
€ ło r l ic «  5 września. (Dotychczasowy po

seł Skrzyński Adam—nie kandydował). Głosują
cych 147; absolutna większość 74. Władysław 
Płocki, właściciel Nowodworza otrzymał 113, lu
dowiec ks. Jan Kielar 34 głosów.

Wybrany: Władysław P ł o c k i
Gródek 5 września. (Dotychczasowy po

seł Adolf br. Brunicki). Głosujących 188; abso
lutna większość 70. Adolf br Brunicki otrzymał 
100, kandydat niski ks, Michał Strutyński, wika
ry z Kałusza 38 głosów.

Wybrany: Adolf br. B r  u n i o  ki.
G r y b ó w  5 września. (Dotychczasowy pose 

ludowiec Edmund Klemensiewicz). Głosująejch 
113; absolutna większość 57. Michał Huza, no- 
taryusz z Grybcwa otrzymał .8 , sekretarz rady 
powiatowej Górski 2, włościanin ruski Damko 
Trachanowski 81.

W ybrany: Michał Hu z a .
H o r o d c n k a  5 września. (Dotychczaso

wy poseł Antoni Theodorowicz). Głosujących 173; 
absolutna większość 87. Tbeodorowicz otrzymał 
105, radykał ruski adwokat dr Teofil Okuniew
ski 68 głosów.

Wybrany Antoni T h e o d o r o w i c z .
H u s i a t y n  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Adam hr. GołUchowski). Głosujących 186; 
absolutna większość 69. Hi. Gołuchowski otrzy
mał 136—a mniejszość ruska w liczbie około 46 
wstrzymała się od glosowania, składając odpo
wiednie oświadczenie na ręce komisarza.

Wybrany: Adam hr. G o ł u c h o w s k i .
J a r o s ł a w  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Jerzy ks. Czartoryski). Głosujących 198; 
absolutna większość 100. Jerzy ks. Czartoryski 
otrzymał 134, stojałowczyk Robert Cena 18, kan
dydat ruski włościanin Bazyli Biuus 46 głosów. 

W ybrany: ke. Jerzy C z a r t o r y s k i .
J a s i o  £ września. (DotycLczasuwy poseł 

włuśc. Jan Data). Głosujących 239, absol. wię
kszość 119). Ks. Karol K^ementowski otrzymał 
149, ludowiec włość. Wawrzyniec Drewniak 76 
Wincenty Pawlik 10, dr. Baranowski Józet 3 
głosy.

W ybrany: ks. Karol K re  m e n t o w s k i .
J a w o r ó w  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Jan hr. Szeptycki). Głuaującycb 143, abs. 
większość 78, Jan hr. Szeptycki otrzymał 148 
głosów.

Wybrany. Jau hr. S z e p t y c k i .
Kalusa 5 września. (Dotychczasowy po- 

sei ugodowiec ruski Modesr Karatnicki — nie 
kandydował) Głosujących Jó5, abs. większość 78. 
Lekarz pow. dr. Adolf W urst oirzvmai 94j kand. 
ruski Jarosław Korytowski, radykał 66 głosów.

Wyhrauy dr. Adolf W u r s t .
K a m i o n k a  s t r u m i l o w  a 5 wrześni 

(Dotyc iczasowy poseł Stanisław hr. Badeni). 
Głosujących 199, abs większość 100. SL h r  Ba
deni otrzymał 154, kand. ruski ks. Z.elaai z Mi- 
latyna starego 45 gł.

W ybrany: Stanisław hr. B a d e n i .
K o lb u s z o w a  5 września. (Dotychczasowi 

poseł Stanisław Jędrzejowicz — nie kandydował). 
Głosujących 133, abo. większość 67 Janusz hi. 
Tyszkiewicz otrzymał 76, rądca sąd. Męcjgskj £, 
Antoni Pawiar? 51 gł,

Wybrany: hr Janusz T y s z k i e w i c z .
K o ł o m y j a  5 września. (Dotychczasowy 

poseł radykał ruski dr. Teofil Okuniewski — 
przeniósł swą kandydaturę na okręg horodeński, 
aby zrobić miejsce radykałowi ruskiemu Dudy- 
kiewiczowi) Na uprawnionych 217 głosowało 144, 
mniejszość ruska usunęła się od głosowania, za
kładając protest. Roman kn. Puzyna z Piadyk o- 
trzymał 114 głosów.

W ybrany: kn. Roman P u z y n a .
K o s s ó w  5 września. (Dotychczasowy po

seł Filip Zaleski) Głosujących 154, absol. wię
kszość 78 Filip Zaleski otrzymał 131, kand. ru
ski ks. Iwan Popiel 17, a ks. Mikołaj O koło wsi.■
6 gł.

W ybrany: Filip Z a l e s k i .
K r a k ó w  5 września. (Dotychczasowy po

seł ludowiec Fran Wójcik). Głosujących 147, 
absol. większość 74. Komitet centralny nie st»ś 
wiał kandydata. Stojałowczyk ks. Andrzej Szpon
der otrzymał 93, ludowiec Wójcik 64 gł.

Wybrany stpjafowpzyk k*. Andrzej S z p o n 
der .

K r o m o  5 września. (Dotychczasowy po
seł August Gorayskii — nie kandydował). Głosu
jących 161, abs. większeś, 82. Jan Trzeoiew. 
wł, dóbr Miejsce Piastowe, otrzymał 68, ludo
wiec Jan Stapiński 93 gl.

W ybrany: ludowiec Jan S t a p i ń s k i .
L im a n ó w *  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Antoni hr. Wodzickij. Głosujących 154, abs. 
większość 78. Antom iir W odzicki 78, Jan Mar- 
szałkowicz właśc. dóbr 71. Reszta rozstrzelona

Wybrany: J E. hr. Ąnjtoni W o dz i ę k i .  
U d k o  5 września. (Dotychczasowy poseł- -  . -  .  ■ -  ■ ■  _  ,  _    ---------------

Wybrany ks. Antoni Wi l c z k i e w i c z .  Ignacy hr. Kra sicki — nu kandydował ). Głoi
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jących 204, absol. większość 103. Ludwik Ra- 
mutt otrzymał 97, kand ruski włość. Antoni 
Staruch z Bereźnicy wyznej, popierany przez lu
dowców 107 głosów.

Wybrany: Antoni S t a r u c h .
L w ó w  5 września. (Dotychczasowy poseł 

Teofil Merunowicz). Glosujących 210 ; absolutna 
większość 106. Teofi Merunowicz otrzymał 121, 
kand ruski adw. dr. Kość Lewicki 89 głosów.

Wybrany: Teofil M e r u n o w i c z .
L a h c n t  5 września. (Dotychczasowy po

seł Bolesław Żardecki). Komitet centralny nie 
stawiał kandydata. Głosujących 248 ; absol. wię 
kszość 125. Żardecki ze „związku chłopskiego" 
otrzymał 154, Andrzej Kamecki 94.

W ybrany: Bolesław Ż a r d e c k i .
M ie le c  5 września. (Dotycnczasowy poseł 

ludowiec Franciszek Krempa). Głosujących 154 ; 
absolut, większość 78. Ks. dr. Adam Kopycin- 
ski otrzymał 75, Krempa 79 głosów.

Wybrany, ludowiec wlośc. Franciszek 
K r e m p a .

K o i c i s h a  5 września. (Dotychczasowy 
poseł Stan hr. Stadnicki). Głosujących 142; abs. 
większość 122. St. hr. Stadnicki otrzymał 108, 
kand. ruski Michał Latczyn diak z Sokołowa 34 
głosów.

W ybratr': Stanisław hr. S t a d n i c k i .
M y ś le n ic e  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Andrzej Sredniawski). Głosujących 163; 
absol. większość 83. Kazimierz ks. Lubomirski 
otrzymał 149, Sredniawski 12 głosów.

W ybrany: Kazimierz ks. L u b o m i r s k i .
Siad w orna 5 września. (Dotychczasowy 

poseł ugodowiec ruski ks. Kornel Mandjczewski). 
Głosujących 125; abs. więk. 63. Komitet cen
tralny nie stawiał kandydata. Ks. Mandyczewski 
otrzymał 117, kand. nar. kom. rus. ks. Andrzej 
Sumyk, prob. z Wołosowa 8 grosów.

W ybrany: ks. Kornel M a n d y c z e w s k  i.
l i s b o  5 września. (Dotychczasowy poseł 

Klemens Kostheim). Głosujących 111; abs wię
kszość 56. Kostheim otrzymał 82, stojałow- 
szczyk Jan Bis 29 głosów.

Wyorany : Klemens K o s t h e i m .
Mowy tsąez 5 września. (Dotychczasowy 

poseł Stan. Potoczek). Głosujących 215; abs. 
większość 108. Potoczek ze Związku chłopskiego 
otrzymał 203, ludowiec Tomasz Ciągło z Podegro
dzia, popierany przez Rusinów 10 głosów.

W ybrany: Stanisław P o t o c z e k .
M ow y T a r g  5 września. (Dotychczasowy 

poseł dr. med. Jan Bednarski) Głosujących 148; 
abs. większość 75. Dr. Bednarski otrzymał 96, 
dr. Andrzej Chramiec z Zakopanego 51.

Wybrany: Jan dr. B e d n a r s k i .
P i l z n o  5 września. (Dotychczasowy poseł 

włość. Mateusz Warzecha.) Glosujących 108; 
abs. większość 55, Prezes Rady pow. i notaryusz 
Tytus Bujnowski otrzymał 74, ludowiec włość 
Jan Krajewski 33 głosów.

W ybrany: Tytus B u j n o w s k i .
P o d h a j c e  5 września. (Dotychczasowy po

seł dr. Damian Sawczak.) Głosujących 156, abs. 
większość 79. Prezes Rady pow. Edmund Li
tyński otrzymał 100, dr. Sawczak 56 głosow.

W ybrany: Edmund L i t y ń s k i .
Przem yśl 5 września. (Dotychczasowy 

poseł radykał ruski Stefan Nowakowski.) Głosu
jących 171; absolutna większość 86. Wiceprezes 
Bady pów. adw. dr. Władysław Czaykowski 
Ótrzvmał 186, radykał ruski Stefan Nowakowski, 
popierany przez ludowców 34 głosów.

Wybrany: adw. dr. Władysław C z a y k o 
ws k i .

P r z e m y ś l a n y  5 września. (Dotychcza
sowy poseł Homan hr. Potocki). Głosujących 148; 
abs większość 75. Hr. Potocki otrzymał 91, 
kand. ruski włość. Dan e! Bereziak z Korzelic 
57 głosów.

W ybrany: Roman hr. P o t o c k i .
R a w a  5 września. (Dotychczasowy poseł 

burmistrz Władysław Górka). Głosujących 197 
•bs. większo^ 99. Górką otrzymał 97, kand. 
yusofilski ks. Wiktor Mazikjevyjcz z Dynisk 100 
głosów-

W ybrany: Ks, Wiktor M a z i k i e w i c z .
R o h a t y n  5 września. (Dotychczasowy 

poseł Mikołaj Torosiewicz). Głosujących 164; abs. 
większość 83. Torosiewicz otrzymał 73, kand. 
ruski dr. Adronik Mogilnicki, adwokat 91,
głosów.

W ybrany: Dr. Antoni M o g i l n i c k i .

R o p c z y c e  5 września (Dotychczasowy po
seł Józef Michałowski—nie kandydował), Głosują
cych 150; absolutna wiek. 76. Adam Jędrzejo- 
wicz otrzymał 93, ludowiec Michał Jedynak z 
Paszczyny 27 głosów stojałowczyk Autpui Bom
bą 29.

Wybrany : Adam J ę d r z e j o w i e  z.
R udki 5 września. (Dotychczasowy poseł 

dr. med. Leon Jakliński -  nie L ndydował). Glo
sujących 182: absol. więks. 67 Stan Bal otrzy
mał 72. radyl. ruski Andrzej iawlisz, nolur. v. 
Rożni aio wie 59 głosów.

Wybrany : Stanisław R a 1, wł. dóbr.
R z e s z ó w  5 września. (Dotychczasowy po

pił Adam Jędrźejowjcz — yve kandydował, prze
nosząc swoją kandydaturę na ropczyckie). Głosu
jących 268; abs. większość 135. Stan. Dydyóski 
otrzymał 105, stojałowczyk Tomasz Szajer 154; 
^ łodz. Pruć 9.

Wybrany: stojałowczyk włościanin Tomasz 
S z a j  er .

H ą u b e r  5 września. (Dotychczasowy po 
seł Feliks ŚoŻan&ki). Głosujących 148; abs. więk
szość 75. Sozaóski otrzymał 126, kand. ruski 
Olesko w 21.

W ybrany: Feliks S o z a ń s k i ,  wł. dóbr.
fM u ifk  5 września. (Dotychczasowy poseł 

ludowiec Grzegorz Milan). Głosujących 188; abs.

większość 95. Włodz. Truskoiaski, wł. dóbr 
Płonnej, otrzymał 96, kand. ruski włość. Andrzej 
Bobak głosów 92.

W ybrany : Włodzimierz T r u s k o i a s k i .
Shalat 5 września. (Dotychczasowy poseł 

Mieczysław hr. Piniński -  nie kanaydował). 
Głosujących 181; abs. większość 92. Namiestnik 
Leon hr. Piniński otrzymał 164. kand. ruski Mi- 
chł Bukata włość, z Chlebowa 17 głosów. 

W ybrany: Leon hr. P i n i ń s k i .  
finlatyn 5 września. (Dotychczasowy po

seł ugodowiec ruski ks. Hamorak nie kandydo
wał), Głosujących 149; absolutna większość 75. 
Prezes rady pow. Franciszek Moysa Rosochacki 
otrzymał 111, kandydat ruski hryćko Sandulak 
Łukina 38 głosów.

W ybrany: Franciszek M o y s a-R o s o c h a c k i .  
Sokal 5 września. (Dotychczasowy poseł 

Anatol Wachnianin). Głosujących 179; absolutna 
większość 90. Wincenty Kraiński otrzymał 91, 
radykał adw. dr. Eug. Petruszewicz 90, stkre- 
tarz sądowy, umiarkowany Rusin, Lityński 13 
głosów.

Wybrany: Wincenty K r a i ń s k i .
Stanisławów 5 wrzenia. (Dotychczasowy 

poseł włościanin Łazarz Winniczuk). Głosujących 
165; abs. większość 83 Komitet centralny kan
dydata nie stawiał Włościanin Józef Huryk 
z Dhrynowa Dolnego 119, Winniczuk 46 głosów. 

Wybrany: Józef H u r y k ,  włość.
Stary Sambor. Do godz. wpół do 7 

wieczór nie otrzymaliśmy tyiko rezultatu wy
boru w Starym Samborze, gdzie wybór rozpoczął 
się o godz. 2 popoł. Wybór p. Agopsowicza pra- 
wdopudnie zapewniony.

Stryj 5 wiześnia. (Dotychczasowy poseł 
Karol hr. Dzieduszycki). Głosujących 169; absol. 
więk. 85. Dzieduszycki olrzymał 70, kandydat 
moskaloiil. dr. Eug. Oleśnicki 99 głosów. 

Wybrany: dr. Eug. O l e ś n i c k i ,  
Tarnobrzeg 5 września. (Dotychczasowy 

poseł Zdzisław Tarnowski). Głosujących 138; abs, 
więk. 69. Tarnowski otrzymał 91 głosów 

Wybrany: Zdzisław T a r n o w s k i .  
Tarnopol 5 września (Dotychczasowy 

poseł Juliusz hr. Korytowski). Głosujących 178; 
absol więk. 90. Hr. Korytowski otrzyma* 119, 
kandydat ruski Stefan Harmalija, włość, z Kup- 
czyniec 59 głosów.

Wybrany: Juliusz hr. K o r y t o w s k i .  
Tarnów 5 września. (Dotychczasowy po

seł Eustachy ks. Sanguszko). Głosujących 136; 
abs. więk. 69. Ks. Sanguszko otrzymał 89, lu
dowiec Stan. Michalik 46 głosów,

Wybrany: Eustachy ks. S a n g u s z k o .  
Tłumacz 5 września. (Dotycnczasowy po

seł ugod. ruski radca sąd. Tytus Zajączkowski 
nie kandydował). Głosujących 181; absol więk
szość 62. Prezes rady powiatow. Jan Urbański 
otrzymał 135, adw. dr. Okuniewski z Horodenki 
85 głosów.

Wybrany: Jan U r b a ń s k i ,  wł. dóbr. 
Trembowla 5 września. (Dotychczasowy 

pose/ Julian Olpiński nie kandydował). G łoszą
cych 141; abs. większość 72. Jerzy hr. Bawo- 
rowski z Ostrowca otrzymał 119, kandydat ruski 
Józef Sytnik, włość, ze Strussowa 22 głosów. 

Wyir.rany: Jerzy hr. B a w o r o w s k i .
T u r k a  5 września. (Dotychczasowy poseł 

Bronisław Osuchowski nie kandydował). Głosu
jących 129, abs. więk. 65. Komitet centr. nie 
stawiał kandydata. Rusin radca sądowy z Bo- 
ryni Michał Glidziuk otrzymał 129.

Wybrany: Michał G l i d z i u k .

W adowice 5 września. (Dotychczasowy 
poseł ludowiec Antoni Styła). Głosujących 185, 
abs. większość 93. Komitet centralny kandydata 
nie stawiał. Ks. Stanisław Stojałowski otrzymał 
162, ludowiec Styła 22 głosów, ą ks, Woj. Fio
łek 3 głosy.

Wybrany ks, Stąnisłąw S t o j a ł o w s k i .
W ieliczka 5 września. (Dotychczasowy 

poseł Karol Czecz — nie kandydował). Głosują
cych 203, abs. większość 102. Komitet centr. 
nie stawiał kandydata. Stojałowczyk inżynier 
Wiktor Skołyszewski otrzymał 160, ludowiec 
Szczepan Mikołajski 48 glosow.

Wybrany stojałowczyk: W iktor S k o ł y 
s z e w s k i .

Zaleszczyki 5 września. (Dotychczasowy 
poseł Antoni Jaksa Chamiec — nie kandydował). 
Głosujących 141, absol. większość 72. Tadeusz 
Cieński otrzymał 95, kand. ruski nacz. sądu 
Antoni Bociurko 46 głosów.

Wybrany: Tadeusz C i e ń s k j.
Zbaraż 5 września. (Dotychczasowy poseł 

Włość. Diymitr Ostapczuk) Głosujących 139, abs. 
większość 70. Komitet centralny kandydata nie 
stawiał. Ostapczuk otrzymał 139 głosów

Wybrany: Dymitr O s t a p c z u k ,  włościanin 
z Tarasówki.

Z ło c z ó w  5 września. (Dotychczasowy po
se* Ap l nary Jaworski). Głosujących 207, abs. 
większość 104 Ęxc. Jaworski otrzymał 207 glos.

Wybrany: Apolinary J a w o r s k i ,  pręzes
Koła poi.

jS A lk lew  5 września. (Dotychczasowy po
seł Tadeusz Starzyński — nie kandydował). Glo
sujących 168, abs. większość 85. Włościani* 
polski Jan D uezym iński otrzymał 67, moskalo- 
fil dr. Michał Korol 101 głosów.

Wybrany: dr. Michał K o r o l  
^ydaczów 5 wrześnią. (Dotychczasowy 

poseł dr. Eugeniusz Oleśnicki -- nie kandydował, 
przerzuciwszy swoją kandydaturę ną okręg stryj- 
ski). Głosujących 131, abs większość 66. Stam 
Pawlikowski, vyłaśc. dóbr Bereźnica królewska, 
otrzymał 66, kand. ruski ks. Bazyli Dav:ydiak 
65 głosów.

Wybrany: Stanisław P a w l i k o w s k ą

Ż y w ie c  5 września. (Dotychczasowy po
seł Wojciech Szwed). Głosujących 181, absolut 
większość 92. Wojciech Szwed ze Związku 
chłopskiego 124, Stojałowczyk Baltazar Bogucki 

Edward Krupka o głosy.
Wybrany: Wojciech S z w e d .

Lwuw, 5 września.
Dla dania bodaj pobieżnego obrazu wyniku 

wyborów dzisiejszych w porównaniu do ostatniej 
reprezentacyi sejmowej z kuryi gmin wiejsk ch, 
podajemy następujące zestawienie:

Kuryę gmin wiejskich, wysyłającą 74 po
słów, w minionym okresie sejmowym reprezen
towało :

44 kandydatów centr. Komitetu wyborczego,
15 Rusinów, z tych 10 ugodowców,
8 ludowców,
6 ze Związku chłopskiego,
1 stojałowczyk w osobie samego ks Stoja- 

łowskiego.
Włościan w sejmie zasiadających było 15, 

a to: i2  Polaków, w równej liczbie (po 6) ze 
związku chłopskiego i z ludowców i 3 ruskich 
włóścian.

O b e c n i e  wyszło:
51 kandydatów komitetu centralnego. Do 

liczby tej wliczamy p. Michała Huzę, notaryusza 
z Grybowa i ks. Antoniego Wilćzkiewicza, któ
ry zwyciężył Bojkę w dąbrowskim, chociaż obaj 
ci kandydaci szli na własną rękę i wcale przez 
komitet centr. nie byli ani stawiani ani popierani.

13 Rusinów, z tych tylko 3 ugodowców 
przeszło: Barwiński, ks. Mandyczewski i Ochry- 
mowicz, przeciw którym komitet centralny nie sta
wiał swego kandydata. Reszta 10. ks. Bohaczew- 
ski, dr. Oleśnicki, radca sąd. Glidziuk, adwokat 
Mogilnicki Andronik, ksiądz Mazikiewicz czte
rej włościanie Barabasz, Ostapczuk, Huryk i Sta
ruch są narodowcami ruskimi i jeden moskaloiil 
Korol Ślicznie spisali się ludowcy, którzy w po
wiecie liskim połączyli się z Rusinami i przepro
wadzili wybór włośo. Ant. Starucha, byłego żan
darma. Rusiai stracili 2 mandaty, mieli bowiem 
poprzednio 15.

4 stojałowczyków: ks. Stojałowski, ks.
Szponder, inżynier Skołyszewski i włość. Szajer. 
Stojałowczycy zyskali yięc 3 mandaty, tnieli bo
wiem poprzednio tylko jeden.

2 ludowcy: Stapiński i Krempa. Stracili 
tedy 6 mandatów, bo mieli dawniej 8. Opadło 
dwu ludowców: Bojko i dr. Klemensiewicz prze
ciw kandydatom idącym na własną rękę; dwu 
(Wójcika i Styłę) zwyciężyli stojałowczycy, w 
myślenickiem Sredniawski upadł w obec ks. Kaz. 
Lubomirskiego, którego nie kom. centr., ale sami 
włościanie o przyję ie mandatu prosili.

4 ze związku chłopskiego: Kramarczyk,
Potoczek, Szwed, Żardecki. Ubyło d wu . Warzecha 
w pilzneńskiem, na którego miejsce wszedł p. 
Bujnowski i Data w jasielskiem, na którego 
miejsce wszedł Kramarczyk.

Telegramy i telefonematy.
S p r a w y  a n s t r y a c k le .

Wiedeń 5 września. Wkrótce nastąpi mia
nowanie rady przybocznej dla budowli wodnych, 
złożonej z kilkudziesięciu członków. Członkowie 
powołani będą z Galicyi, Czech, Morawy, Slązka, 
Dolnej i Górnej Austryi.

Wiedeń 5 września. Cesarz przyjął wczoraj 
na dłuższej audyencyi hr. Gołuchowskiego, a na
stępnie dra Koepbera.

Dr. Koerber konferował wczoraj przez 
dłuższy czas z posłem hr. Deymem.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt 5 września. Izba posłów sejmu 

węgierskiego prowadziła wczoraj obrady nad 
najwyiszem pismem odręcznem, ustanawiającem 
rozdział kwoty. Dep. Ratkay wywodził, że naj
wyższe rozstrzygnięcie nie pizyszło do skutku w 
sposób odpowiadający ustawom i przemawiał 
przeciw obecnemu rozdźiałowi kwoty. Następny 
mówca Busath oświadczył imieniem partyi ludo
wej, że nie zgadza się z podwyższeniem kwoty.

Prezydent ministiów Szell wywodził, źe 
rozstrzygnięcie królewskie nastąpiło na drodze 
zupełnie legalnej, poczem Izba 112 głosami prze
ciw 35 przyjęła najwyższe rozstrzygnięcia w 
sprawie kwotowej do wiadomości.

In stytu t ńw. H ieron im a.
B zym  5 w rześn ia . Sprawa kole

gium św, Hieronima zakończona już dzię
ki wielkiej energii radcy ambasady au 
slro węgierskiej przy Watykanie hr. Sta- 
rzeńskiego. Watykan będzie napowrót 
w zupełności wprowadzony w prawa swe 
co do hospicium św. Hieronima bez od
syłania sprawy do sądu.

Zatarg fraucusko-tureeki.
K onstantynopol d. 5 września. 

Oficjalnie donoszą z Paryża, że Francya 
zdecydowaną jest w zatargu francusko- 
tureckim pójść do ostatecznych granic.

Minister spraw zagranicznych Tewfik 
basza zaprosił radcę legaeyjnego Bapsta 
do swego prywatnego pomieszkania B.ipsr 
zawiadomił o tem rząd paryski i prosił o 
instrukcje.

W  Chinach.
B e rlin  5 września. Oesarz Wilhelm 

przyjął wczoraj o godz. 12 w południe—■ 
w obecności następcy tronu, ministrów, 
generalicyi i dygnitarzy dworskich—księ
cia Ozuna, który odczytał list cesarza 
chińskiego, napisany na żółtym jedwabiu. 
Po audyencyi przeszedł książę Czun przed

frontem kompanii honorowej i odjechał do 
pałacu oranźeryi, gdzie popołudniu odwie
dził go eęs -rz W i i lielm u.

B e rlin  5 września. Książe Ozon na 
audyencyi u cesarza Wilhelma zbliż;.! się 
do niego po wykonaniu trzech ukłonów i 
w ten sposób pożegnał się z nim po skoń- 
czonem posłuchaniu.

B e r l i n  5 września. > a  at.d.-f eyi 
u cesarza Wilhelma książę. Cz a A .y /.y ł 
cesarzowi pismo o-sarze ch ń sb  go. w 
ktorem wyrażono głębokie ubolewanie 
z nowodu zamordowania Kettelera. oraz 
żal i wstyd z powodu wypadków roku 
ubiegłego. Nadto wyraża cesarz chiński 
podziękowanie za zgniecenie powstania 
bokserskiego. Pismo kończy się wyraże
niem nadziei, że oburzenie cesarza Wil
helma ustąpi miejsca dawnemu przyja
znemu usposobieniu i że na przyszłość 
stosunki obu państw staną s ’ę jeszcze 
bardziej wielostronne, ścisłe i obfite w 
błogie skutki, n;ż były dotychczas. Książę 
Czun w przemówieniu również wyraził 
imieniem cesarza chińskiego ubolewanie 
z powodu zajść w ostatnim roku, a szcze
gólnie z powodu zamordowania Kettelera 
i zapewnił, że cesarz chiński nie miał nic 
wspólaego z tymi zamieszkami, które 
sprowadziły na Chiny wiele nieszczęścia, 
a Niemcom sprawiły troski i wyrządziły 
szkodę. Takież same zapewnienie dał 
książę w imieniu cesarzowej chińskiej 
i całej rodziny cesarskiej.

W końcu oświadczył książę Czun w 
imieniu cesarza chińskiego, że należy się 
spudziewać, iż wypadki te przejściowo 
tylko zamąciły horyzont i że obecnie na
rody niemiecki i chiński zbliżą się do sie
bie i coraz lepiej będą się nawzajem ro 
zumiały i ceniły.

W odpowiedzi podniósł cesarz Wil
helm, ze doradcy cesarza chińskiego i rząd 
jego powinien jasno sobie zdawać spra
wę z tego, że ekpiacyę i przebaczenie za 
ich winę nie może zdobyć dla nich samo 
jedynie poselstwo pokutnicze, lecz tylko 
późniejsze ich zachowanie się. Jeżeli ce
sarz chiński prowadzić będzie swe rządy 
ściśle w duchu postanowień prawa naro
dów i obyczajów ludów cywilizowanych, 
to spełni się jego nadzieja, że nastaną 
znowu trwałe pokojowe i przyjąźue sto
sunki między Niemcami a Chinami na po
żytek obu narodów i całej cywilizacji lu
dzkiej. „Z tem szczerem życzeniem* rzekł 
cesarz „witam waszą cesarską wysokość*.

B e rlin  6 września. O zajmującem 
przjjęciu księcia Czuna przez cesarza Wil
helma „Local-Anzeiger“ donosi jeszcze na
stępujące, ciekawe szczegóły. Gdy książę 
Czun wchodził do pałacu, kompania hono
rowa, ustawiona przed pałacem, nie po 
zdrowiła go wcale, także oficerzy, trzy
mający straż honorową, ignorowali prze
chodzącego księcia. Gdy książę Czun 
wchodził do sali, w której znajdował się 
cesarz Wilhelm, opuściła go świta zupeł
nie a książę wszedł sam do sali. Cesarz 
Wilhelm, zobaczywszy go, nie wstał wca
le z tronu, lecz tylko skinieniem głowy 
go przywitał.— Książę Czun wszedłszy do 
sali, przywitał cesarza 9 ukłonami, po
czem wyjął z kieszeni żółty jedwab, zapi
sany własnoręcznie przez cesarza chiń
skiego i odczytał go. Z głosu księcia wi
dać było, iż był bardzo wzburzony. Ce
sarz odpowiedział na mowę księcia Czuna 
również siedząc, a następnie książę Czun 
jeszcze raz ukłonił się i wyszedł z sali. 
Gdy wychodził z pałacu, kompania woj
ska oddała mu przynależne ukłony. Ce
sarz uważa go dopiero po tej audyencyi 
jako księcia i zamierza z nim razem od
być przejażdżkę na okręcie w dniu ju 
trzejszym.

K ń t n e .

W iedeń  5 września. Wczoraj w po
łudnie przyjął cesarz na posłuchaniu no
wo mianowanego posła meksykańskiego i 
odebrał odeń pisma uwierzytelniające.

M edyolan 5 września. Przed są
dem tutejszym stawał wydany przez Szwaj- 
caryę anarchista Jaffei, oskarżony o współ
udział w zamordowaniu króla Humberta. 
Jaffei został uwolniony.

iFredensborg 5 września. Przy
będzie tu w sobotę rosyjski następca tronu 
na pokładzie okrętu „Caryca*.

Minister spraw zagranicznych hr. 
L&mbsdorff, który ma towarzyszyć cesa
rzowi rosyjskiemu do Gdańska, przybę
dzie tu w niedzielę.

Pu spotkaniu się z cesarzem Wilhel
mem odjadą carstwo do Kiionii a stąd na 
jachcie „Standart* do Fraucyi.

Pu powrocie z Francyi oczekiwaną 
jest na tutejszem dworze powtórna wi
zyta carstwa.

Jokoh am a 5 września. Chińska 
rnisya, która ma przeprusić Japonię za 
zamordowanie pierwszego sekretarza ja 
pońskiego poselstwa w Pekinie, przybywa 
jutro do Tokio.

P lttsb n rg  5 września. Strejk ro
botników w tutejszej fabryce ru r  stalo
wych „Pennsylwania* w istocie ustał. Stu 
pięćdziesięciu strejkujących stanęło dziś 
do pracy.

Didał ekonomiczny.
— Reurganizacya kolbi państwowych. Obzor 

donosi, że wkrótce nastąpi reorganizacya kolei 
państwowych w tym kierunku, iż ministerstwo 
kolejowe będzie zwinięte, a utworzone zostaną 
trzy generalne dyrekeye we Wiedniu, Lwowie 
i Pradze.

Neue fr. Presse widocznie inspirowana, 
ogłasza rodzaj komunikatu w sprawie reorgani- 
zacyi kolei państwowych i sądzi, że sprawa decen- 
tralizacyi zarządu kolei państwowych nie jest 
jeszcze tak aktualną, jak ogólnie przypuszczają. 
Najlepszym dowodem tego jest, że w budżecie na 
rok 1902 cyfra dla centralizacyi zarządu kolejo
wego nie istnieje. Sprawa ta wymaga jeszcze 
głębokich studyów.

Wiadomości giełaowe.
—  Berlin 5 września. Zamknięcie giełdy. Bank

noty austryackie 85'50, (podług obliczenia pro
centowego), Spirytus —■ —, Austryackie kredyty 
— •—, Difc Gommandit —•—.

— Paryż d. 5 wrześniu. Giełda wieczorna. Trzy
procentowa renta 101'95. Mąka 27'65.

— Frankfurt d. 5 września. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 197*—, Kolej państwowa 
—'—. Alpiny —■ —, Disconto 173*75, Laura 
183

Z ryrf»ów towarowych.
Wiedeń d. 5 września. (Telegram Gazety Na

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr. zakł. kredyt. 623'50, 
węg. zakładu kredyt. 632'—, Anglobanku 267 '—, 
Unionbanku 528*— , Banku dla krajów koronnych 
400'50, Bankvereinu 439 50, Bodencreditu 539'— , 
Gal. Banku hipot. — •— , kolei państwow. 618' — , 
kolei południowej 84'50, tramwaju A. 234'—, B, 
22&' —, kolei Elbethal 464*— , kolei północnej 
5400, kolei czerniowieckiej —*— , alpiny 393*60, 
Rima Mnranya 424*50 praskiego towarz. żel. 
1515 fabryki broni — *—, tureckie tytoniowe 
279* —, oblig. węg. mdemniz. 92*30, renta majowa 
98*50, austr. renta koronowa 95'55, węg. renta 
koronowa 92*70, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*J 5, 4-procem. listy bankn krajów. 92* — , 4 1/,,  
procent, listy banku krajów. 9 9 3 0 , 4-procent listy  
banku hipotecznego 89*50, 41/»-proceut. listy banku 
hipotecznego 97'35, 5-procent. listy banku hipot. 
109*— , 4-procent. galic. obligac. propinac. 96'50, 
4-procent. gaiio. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*75. 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*75, losy tureckie 
95'50, marki 117*10, ruble 253'50.

■ LwÓW dnia 5 września. (Przedruk z urzędo
wej Gazety Lwowskiej), Pszenica gotowa 7.50 
do 7 75, pszenica na termina 7*25 do 7'50. 
żyto gotowe 6*25 do 6*40, żyto gotowe na termi
ny 6*— do 6'25, owies obroczny gotowy 6'80 
do 7*—, owies na terminy 5'75 do 6* -  , ję
czmień pastewny 5*50 do 5*75, jęczmień brow. 
6*25 do 7'— , groch do gotowania 7*00, do 
9*— , wyka 0* — , do 0*— , nasienie lniane — ' — 
do — *—, nasienie konopne — •— , bób — *— do 
— * —, bobik 5* 75 do 6*— , hreczka 7'80 do 
8*20 koniczyna czerwona galicyjska — *— do 
—*— , biała -  *— do — ■— , tymotka —*— do 
—*— , szwedzka —*— do — *— , kuknrudza stara 
6 ' -  do 6*20. nowa — *— do — *— , chmiel stary 
—*— do — *—, nowy za 65 kilo — ‘— do —*—, 
rzepak 11'60 do 12*— , groch pastewny — •— do 
 , lnianka — — do — — .

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17*25 do 
17 76, na terminy 16’25 do 16'50, warranty — *— 
d o  .

— Wlódeń dnia 5 września. Cukier (spokojnie)
21'45 d o  . Nafta galicyjska 84*35 do — • —
Spirytus 42'— do — *— .

Wiedeń dnia 5 września.
Kurę w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 8*52 do 8'53, 
na maj-czerwiec —*— do — *— , na jesień 8'09 do 
8*10, żyto na wiosnę 7'36 do 7*37, na maj-czer
wiec —* - do — '—, na jesień 7*08 do 7 09, ku- 
kurndza na maj-czerwiec 5'40 do 5'41, oa czerwiec- 
lipiec — *— do — *— , na lipiec-sierpień 5*40 do 
5 42, na wrzesień-pażdziernik 5*40 do 5*41, owies 
na wiosnę 7 1 0  do 7 11, na maj-czerwiec 0*— do 
0*— na jesień 6'79 do 6*80, rzepak na sierpień 
wrzesień 14'20 do 14'30, olej rzepakowy na kwieć.- 
maj 0 — do 0*— , na wrzesień-grndzień —*— 
do — —.

Usposobienie : silne.
Stan powietrza: pada ueszcz.
Budapeszt dnia 5 września.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszunicę na kwiecień 8'37 do 8'38, 

na maj O-— do 0 —, na październik 7*66 do 7*97, 
Zyto na maj — *— do — *—, na październik 6*71 
do 6'72, owies na ma; 0*— do 0*— , na pa
ździernik 6*47 do 6'48, kuknrudza na sierpień O'—  
do 0*—  ̂ ns wrzesień 5 11 do 5 '12, na maj (1902) 
5*13 do 5 14, rzepak na sierpień 13 75 do 13'85.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie: mdłe.
StaD powietrza: pada deszcz.

Nadesłane.
Za tę  rub rykę Re-dakcya nie odpowiada

P r y m a r y n s z

Dr. 39L Ś w iątk łew & cs
p o w r ó c i ł

i ordynuje jak dawniej ul. Grodzickich Nr. 1. 

Od wielu lat

tnnane środki domowe
Franciszka Wilhelma, aptekarza

c. i k. nadwornego dostawcy w Neunkirchen
Niższa Austrya.

Ochronna marka w wielu państwach. Na wystawach
zlotemi medalami odznaczony.

Franc. Wilhelma przeczyszczająca herbata
i pakiet 8  —  k. Poczt, paczka =  I5  pakietów 34 k.

WILHELMA SOK ZIOŁOW Y
flaszka 8*50 k. Poczt, paczka =  6 flaszek I O  — k.

C. k. uprz. W i l h e l m a  płynne wcieranie
„BASSOK.IN“ 

kamianka 8 '—  k. Poczt, paczka —  15 sztuk 84-—  k.

V 7 I L H E L M A  P L i L S T E R
i  pudełko 80 h. —  tuzin pudełek T*—  k* —   ̂ tuzinów 

pudełek k. 30.— .
Opakowanie paczki poczt, franco do każdej po
czty Austro-Węgier. — Do nabycia w wielu apte
kach w znanem oryginalnem opakowaniu, gdzie 

nie ma, zażądać wprost od firmy.
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POWIEŚĆ 

FL0RENCYI WJlBDEN
Z  A N G I E L S K I E G O .

CZĘŚC DRUGA

(Ciąg dalszy).

— Nie wierzę w to, żeby tacy ludzie jak 
pan poprawiali się jeszcze.

Podczas drugiego śniadania siedziałam mię
dzy nim a mądrą mis Clowes, która omawiała 
dzisiejsze kazanie tak komicznie, że wszyscy się 
śmiali. A tylko ja  i mr. Carruthers słuchaliśmy 
seryo. To też po skoóczonem opowiadaniu zwró 
ciła się mrs. Clowes wprost do niego.

— Czy mogę panu podać sherry, jeśli to 
nie prawda, że pan zamyślasz odtąd pić same 
mleczko i źródlaną wodę? — zapytała zna
cząco.

— Najzupełniejsza prawda — odpowie
dział — a nie masz pani wyobrażenia, jakie to 
przyjemne, po tylu upajających napojach, spra

wić rzeczywiście orzeźwiającą odmianę. — Ozy 
podać pani winogrona, miss Christie?

Mrs. Clowes odwróciła głowę, jakby obra
żona tą odpowiedzią.

Większa część gości przepędziła popołudnie 
niedzielne, jak każdy inny dzień, powstrzymując 
się jedynie od jazdy konnej. Niektórzy siedzieli 
bezczynnie w cieniu drzew, a do tych i ja  na
leżałam.

Tu usłyszałam też, jak tajemniczy służący 
zawołał na Toma Parkesa:

— He, ten, taml pomocniku ogrodnika, 
czy jak tam ? - -  jakby go nigdy nie widział i 
nie przebywał z nim przed dwoma dniami zale
dwie pod stajniami w Alders.

Jakże śmiesznym wydał mi się Tom Par- 
kes z swoją tajemnicą! A o drugiego znowu, za
pytałam mr. Carruthera, czy nie wie, czyim on 
jest służącym.

— To mój własny, i to najlepszy, jakiego 
kiedy zdarzyło mi się mieć. Mam go od sześciu 
miesięcy i niepotrzebuję już o niczem myśleć od 
tego czasu, on to załatwia o wiele lepiej 
odemnie.

Teraz zaczynałam już pojmować, musiał to 
być zapewne jakiś ubogi krewny mr Raynerów, 
odwiedzający ich od czasu do czasu tajemniczo, 
aby ich nie narazić na obmowę sąsiedztwa. Bo

ludzie tego pokroju nawet co starsi mr. Reado- 
wie, uznawaliby to zapewne jako wstyd.

Dlatego też nie opowiedziałam tego i mr. 
Carrutherowi, siedzącemu obecnie przy mnie już 
dość długo, namawiającemu mnie do czytania 
jakiegoś niedzielnego pisma; ale ponieważ do
myślałam się w tem tylko niewczesnych żartów, 
więc przystałam na tę propozycyę.

A kiedy on zaczął czytać, to wstałam 
z ławki i pobiegłam z mr. Colem do sadu, gdzie 
natrząsł mi pysznych śliwek. Potem poszliśmy 
nad staw i karmiliśmy ryby, na czem zeszedł 
nam czas do obiadu.

Mr. Gole zerwał dla mnie parę pięknych 
kwiatów, które zamierzałam przypiąć do stanika, 
bo nie chciałam już ubierać mego medalionu. 
Ale batystowa suknia nie wyglądała już tak 
pięknie, jak wczoraj i to spowodowało mnie do 
przymierzania przynajmniej przed lustrem, jakby 
on też dziś wyglądał między kwiatami przy szyi.

Otworzyłam zatem komodę, ale medalionu 
nie znalazłam Obok leżał złoty pieniądz, daro
wany mi przez mego wuja w swoim woreczku, 
nietknięty, tudzież listy Henry’ego leżały, jak je 
wczoraj zostawiłam.

Przeszukałam zresztą całą komodę, a na
wet wszystkie kąty pokoju, chociaż to było zby- 
tecznem, bo pamiętałam doskonale, gdzie go

włożyłam i pamiętałam jeszcze jego ostatnie pro
mienie igrające w blasku świecy. Ale go nie 
znalazłam.

Został skradziony — ale przez kogo? Po 
długiem szukaniu usiadłam wreszcie, nie mogąc 
nawet zapłakać z prz jstrachu, bo w takiem ta- 
jemniczem zniknięciu czujemy zwykle jakąś zło
wrogą, niewidomą potęgę, której zdani jesteśmy 
na łaskę i niełaskę, bo jakże moglibyśmy się 
domyśleć, kto z naszego otoczenia jest zło
dziejem.

Najpierw zamierzałam pójść do lady Mills 
i jej opowiedzieć o kradzieży; ale po niejakiej 
chwili zabrakło mi odwagi do wywołania przy
krego zamięszania między służbą domową.

Oprócz tego znajdowali się tu obecnie go
ście z swoimi służącymi, o których lady Mills 
nic nie wiedziała, a właśnie może jeden z tych 
obcych służących ukradł mój medalion.

Postanowiłam zatem przemilczeć o stracie, 
bo i tak nie miałam już zamiaru ubierać owego 
medalionu, który naraził mnie za pierwszym ra
zem na niemiłe żarty i badania.

Zeszłam więc na dół w pojedyńczej czarnej 
aksamitce na szyi, a gdy mr. Gwmtngbaia zapy 
tała, dlaczego nie ubrałam medalionu, odpowie
działam, że postanowiłam nie ubierać go więcej, 
bo okazał się zanadto pięknym i dlatego niesto-1

sownym dla młodej panny na mojem stano
wisku.

Tu usłyszałam cichą uwagę mr. Carruthera, 
że to samo dałoby się powiedzieć o moich oczach.

Wieczór był bardzo przyjemny, ciepły, jak 
izadko o tej porze.

Po obiedzie połowa towarzystwa wyszła do 
ogrodu, aokąa i ja  się udałam z obawy, aby 
mnie nie proszono o granie tańców, mimo dai> 
siąjszej niedzieli.

Wychodząc usłyszałam też rzeasypateke, jak 
jeden z panów powiedział:

~  Możebyśmy poprosili miss Christie, że
by nam zagrała.

Na co jednak otrzymał odpowiedź nieco 
obrażonej damy:

— Nie potrzebujemy już fatygsswft miss 
Christie, ja przegrałam dziś te walce, bardzo 
są łatwe.

— Przegrała! — powtórzył mr. Cole, sto
jący obok mnie w oranźeryi.

— Przez cały czas nabożeństwa obijała for 
tepian bez miłosierdzia.

(C. d. n.J

D R O B N E  O W Ł O S I E N I A
po 1 ot. od wyrazu.

LATARNIE powozowe para od złr. 5*— 
do złr. 15-—, Latarnie gospodarskie 

na naftę lub oliwę od l -— do 8'— złr., 
Latarki ręczne od ot. 50 do zł. 3"— pole- 
ea Piotr CL. tuwski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitalny 1 (naprzeciw ka
tedry) FUla Tarnopol plae Sobieskiego

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenaeh złr. 5"—, 6 —, 7*5Ó, dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptao- 

kilo. — D w ór Łapsayn-
uho.-yo,
t wa po 10 złr. 

zany.

Gosiewskiego 4, zaraz 7 pokoi z wszelkie- 
mi wygodami.

U Jykształcona Angielka właśnie przybyła, 
Wf udziela lekcyi. Bliższych wyjaśnień 

udzieli Helena Driiding, nauczycielka nie
mieckiego języka, Plac kapitulny 1. 6 l ip .

lgrod nik, kawaler, pracowity, umiejętny w 
-swoim  zawodzie, z dobremi świadectwami, 
loszukuje zaraz posady. Zgłoszenia pod lit. 
II. B. post. rest. Lwów.

Fabryka połndn. n iem ieckich  złotych, srebrnych i 
double towarów powierzy dzielnem u agentowi (i na jego

własny rachunek)

Z a s t ę p s t w o  n a  O a ł i c y ę
i  król. węg. Warunki dogodne, wszystko puncerowane bez cła. 
Oferty p o d : „W. P . 4261“ do Rudolfa Rossego, W len I.,

Seilerstatte 2.

WINOGRONA HKE? £»-
racyjne, starannie opakowane w 5 kl. 
koszykach poczt, po 3 kor. 60 h. za pobra
niem poczt. Carl Y id o V b Z k y , właści
ciel winnic, B£b.£sc8aba, tJngarn.

o obszarze 400 morgów roli, 400 morgów 
lasu w zachodniej Galicyi, w pięknej oko
licy, przy gościńcu położony, od miasta 
powiatowego o 3 kilometry, od stacyi ko
lejowej o 8 kilometrów oddalony, do sprze
dania. —  Pisemne zgłoszenia przyjmuje p
Józel Kwiclnshl, Kraków, ulica 

Batorego 22.

Wełniany Loden
i inne sukna

dostarcza prywatnym nawet i w mniejszych 
ilościach po cenach fabrycznych za pobra
niem pocztowem. K arol Hltaohmann,
fabrykant sukna w Humpolon w Czechach. 

Próbki na żądanie franco.

Codziennie świeże

Winogrona
deserowe i kuracyjne

„ C H A S S E L A S “
również kompotowe

ŚLIWKI WĘGIERKI
rozsyła starannie i tanio handel

Si. JUiarkiewioea
Lwów, R ynek 1. 42.

Deserowe owoce

z włniso sal i winnic.
5 kg. kurac. winogron białych i  różow. 3*20
5 
5 
5 
5 
5 
5

Ananasowego melonu
dużych b rz o sk w iń .................... „
średnio dużych brzoskwiń . . „
j a b ł e k ........................................ „
gruszek delikatnych . . . . „
jabłek r a j s k i c h .................... .....
franco za pooraniem pocztowem.

Gioi anni Spanghero, Triest.

kor. 2*20 
6*— 
4'— 
3 — 
3 60 
2*—

J L  « ,  • u - . i i l s  Lwów, poleca wzzel- 
• i \ n p l  d l l l \  kie instrumentu mu

zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szozaw a alkaliczno-sodow a, zaw ierająca  części składow e chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzy
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze , kurozaoh i prze

wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszk i w  K ra k o w ie  15 ct. 4099

Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele fabryki wód mineralnych.

_  do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozio-ł l a n i y by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozlotniozy.

Bilety wizytowe litografowane,
Zaproszenia ślubne i balowe, 

^  Etykiety &
na flaszki pudełka aptekarskie

jednokolorowe lub barwne.

Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane.

Papiery wartościowe, książeczki oszczędności
i  udzia-łowe.

Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia
i plakaty.

Tutki cygaretowe, cennik i, autografie i wszelkie roboty w za
kres artystyezno-litograficzny wchodzące w ykonujem y wzoro

wo i na czas oznaczony.

Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poraszane 
silą mechaniczną i posiadający najnowsze urządzenia, może zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymogi w dziale tak drukarskim jakoteż

litograficznym.
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 

kreślimy się z poważaniem

piller i Spółka,
Lwów, ul. Łyczakowska 3.

Perfumy, mydła, pudry, szminki grzebienie, 
szczotki i wszelkie inne przybory toaletowe

w największym  wyborze n

P i o t r a  H i k o l a s c h a  i Sp.
Lw ow ie (P asaż M ikoiaseŁaj.

Kupujcie czarne jedwabie!

we

M .e d a l Z to t y  — H o r s  C o n c o u r s

A S T H M A  i K A T A R YjStigL CP1ETEI i PUD E S P I G
D U S Z N O Ś Ć ,  K A S Z e L, Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L G I E

rnm tga to r do nm touU piersiowego je s t  najskuteczniejszym środkiem do pokonania chorób organów 
oddecbawycb. —  P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h . —  Wc wszystkich znacznych Aptekach 
Franeyi i zagranica — Sprzedaż hurtowa w Paryżu-. W O , u l i c u  S a i n t - L n z a r e ,  Ł iO .

Trzeba wymagać własnoręcznego podpisn na każdej sztuce jak abok.

trwałych je- 

śtabao,

P ro s z ę  z a ż ą d a ć  w z o ró w  nanzyoh pod gwaranoyą 
dwabnych materyi od 1 k. 15 h. do 18 k. za metr.

Speeyalnie: N ajuow sase jedwabne materye na toalety 
w iz y to w e  1 a llo ę , także kolorowe i białe.

Do Austro -W ęgier sprzedajemy w p ro s t  prywatnym  i wybrana
jedwabną materyę wysyłamy do mieszkań o o lo n e  i  o p ła o o iie .

S c h w eia ser  &  C o., L u z e r u  (Schweiz).
Seldenstoff-EKsport.

IOOOOOOOOOO© OOO 300OOOOOO
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecam y:
4% lis ty  h ipoteczne koronow e 
*V,% ll«ty hipoteczne 
5% lif ty  h ipoteczne prem iow ane 
4°/0 listy  Tow. k red y t, ziem skiego 
4*/,% U»ty Banku krajow e*o 
4°/0 lis ty  Bankn krajowego,
5%  obllgacye kom unalne Banku hrajowosro 
4°/0 pożyczkę k rajow ą 
4%  galic. obllgacye p rop lnacy jne  
1 wszelkie ren ty  państw owe.

INadto polecam y
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery te kupujt i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym

KANTOR WYMIANY g
c. ł  wimuc. mun Baw rnmm

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0

Dr. Fryderyka Lengiela

l l f l  BALSAM BRZOZOWY
8am 8°k roślinny płynący z bjitozy jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od nżjdawnisjłzyoh 
czasów jako najznakomitszy środek pięknośoi; jeżeli je 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zo
stanie w drodze chemioznej jako balsam , w tatom razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek.

—  Jeżeli wieezorem posmarujemy twarz lub inue miej
sce skóry tym balsamem , to już naz&jatrz rano odpadają prawie nlozmozM 
łupleżo ze skóry która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i bltzDy z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe
żość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiauo, blizny, czerwo
ność nosa, stłuizczenia i wszelkie inne nieczystości. Ce „a słoika z opisem 
użycia złz. 1*50. Dr. Lengiela mydło boozoeeowo, najłagodniejsze i nęjodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ot.

Do nabycia w każde, większej aptece, mianowicie : we Lwowie a Zy
gmunta Ruckera, w Krakowie u Wiktora fiedyka apt., w Czerni owcach n 
Golichowskiego naat. MsLl apt., Sehmiedt &  Fontin droguerya; w Tarnopola 
u Mareyana Krzyżanowskiego , w Tarnowie o Maurycego Adlera, J. Niasio- 
łowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass.
"""■ ' t t t t " i " er ~imni»br i i  — — — —— — —

2*55 !

®SEIDLER I KARPIŃSKIEJ
L w ó w  plac K ap itu ln y 1.

A polecają w wielkim wyborze kapelusae damskie po oenaoh 
■ 4 umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie.

 i-w-^rw-^nr*- v _ *w- : — ——.. .

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąo lab krtpnjąc przedmio
ty reklamowane w Otuccie Narodowej lub w ogóle korzy.tzjąc z działa ogłgme 
ntowego, raczyli powoływać się na Oazetf Narodową, jako na źródła, skąd inior- 
maeye swoje aaoserpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzanie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
Przyjazdy • odjazdy pociągów podane są podług zegara trodhcwo-europefikiego.

Pociąg godiina

pospiesz. Ia« 161
n | 2*311

osobowy

n

| 3*361
TTo

jj 6*80
6.46
7*45

D 8*00
n 8*10

8*15
* 8*60
N

11*45
n 11*55
jl 12.55

1*10
pospieszn. 1*35

1*45
2*36

osobowy 3*14
4.40
5*35

» 5*50

5*40
n 6*00

7.36
9.00

pospieszn. 8 40

osobowy 8*50
n G 41
» 9*50

9.20
10*50
10*20

■ i

■ S M

E n
n 7*40

pospieean. 8*20
osobowy 511

Uwaga:

Przychodzą do Lwowa na dworzec g łów ny:

z Czerniowiee, Itzkan, Jass, Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki,Zakopanego, Ber

lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
z Podwołoczysk, Grzymałowa,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma

nowa. Sanoaa, Chyrowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałioza 
z Brzuohowiec (codsiennie od 16 maja do 15 września włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Brodów)
z Lawooznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 16|9), Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanizławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, ChyrowatŁawoeznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworsko, Sanoka, Chabówki, Zakopanego 
z Czerniowiee, itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stauisł. 
z Podwsłoozysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuohowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 
z Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy. Brodów 
z Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Bozwadowa via Dembica, Sam

bora, Chyrowa, Kalwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
z Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa' 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy rnikiej
z Brzuehowic (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarn 

Sanoka, Pr*»myni», 
z Brznchowic (16/5 do 15/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9)
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmózó 
z Lawooznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniec, Zalesz

czyk, Skały, Iwania pustego

Na dworzec „Podzamcze* : 
z Podwołoosysk, Grzymałowa, Tarnopola, 
z Tarnopola i Brodów
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów 
i n » « » Kopyozyniec, Za

leszczyk Podwysokiego i Brodów
jlO*t)2| z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 

czyk, Skały, Iwania pustego

Pora nocna oznaczona jezt ramkami. Czas środkowo-enropejski jest pó
źniejszy o 36 minut oa czasu lwowskiego. W mieście wy.iają bilety ja 
zdy. Zwykłe bilety ajeneya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu 
Haosmana 1. 8, od 7 rano do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszel
kiego innego rodanin bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady 

itp. biuro informacyjne ek. kolei państw, (ulica Krasickich 1. 5 w
w godzinach grzędowych (8—3 w

[arnowa, Lubaczowa,

Pociąg

pospiesza.

n
osobowy

H
»

pospieszn.

osobowy

godzina

izm
2*51
4*15

5*45

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

n
osobowy

min
itp. biuro informacyjne 

podwórzu. Schody II, drzwi 1, 
święta 9—la).

jazdy

H
n

pospieszn.

osobowy

6*30
6*25
8*30

8*40

900
9*15
9*25

10.25
10*20
1*25
1*55

2*15
2*40
2*55

3*05
3*15
3*26
3*30

m r
6*30

6*80

6*35
7.10
7*25
7-58
9*80

10*30

11.00

11*10

6*43
9*48
8*08

Odchodzą ze Lwowa a dw orca g tó w n cg s :

do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa.
Wiednia, W rooławia, Berlina 

„ Itzkan, Czerniowiee. Stanisławowa, Bukaresztu, Ocn aney 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, C ,rowa, t imborc, 

Jasła, Stroi, Boznadowa via Dembioa, Wieltcekt 
„ Brznchowic (od 16 maja do 16 wrzesr.ia co dziatwie/
P La n ocznego, Mnnkaoza, Pesatn, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezynioc 
„ Czerniowiee. Podwysokiego, Potutor
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orłowa 

Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9) 
z Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, P zeworsl . Roz 

wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15|9 włągin o Sanoka 
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 

n Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn, o 1/6 do 15/9)
,  Janowa
„ Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy 
i  Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
n Janowa (od 1 maja do 16 września w niedziele i świętai 
„ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopydayniec, Zale

szczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
„ Brznchowic (od ld  maja de 16 września w a |*d |. i święta)
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanizławowa. Hasiatyua 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 80 września)
.  Janowa (codziennie od 1 maja do 80 września)

Brzuohowio (codziennie od 16 maja do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławie 
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. z od I6/B do 30/4 

1908 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wrooł. Berlina, Warsa. Orłowa, (od l r>/® 
do 15A>) Chyrowa, Meeó-Laboroza i Pesztu, Oświęcim* 
Lawooznego, Mnnkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
Tarnopola i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuohowio (od 10/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9  ̂ ^
Czerniowiee, Itzkan, Jass, Bnkarazztu, Czortkowa, Bertometu, 
Seretu, Broa.ny, Suczawy
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Rozwadowa Tia 
Przeworsk, Chyrowa, Bymanowa, Iwonicza, Orłowa, Wieliezki. 
Chabówki, Zakopanego
Podwołoczyzk, Brodów, Kopyozyniec, Gnymzłowa 

Z dworca Podzamcze:
PodwołoozyBk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezynioo

lw i

„ Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy,
„ Podwołoczysk, Kopyesyniec, Zaleszczyk 
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyosynieo, Zzlessezyk, Skały 

nia pueiego Grzymałowa, Kijowa, Odessy
p Tarnopola i Brodów
„ Podwołoozygk, Brodów, Kopyczyniec, Zalenctyz, Podwyso- 

kiego, Grzymałowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pifiera i Spółki.


